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Z kart tragicznego
września

ZACHMURZENIE
UMIARKOWANE

Jak podaje PIHM — na ogól
chmurzenie umiarkowane;

za-

w

dzielnicach północnych i wschod­
nich miejscami przelotne opady
i burze. Rano lokalne mgły. Tem­

peratura maksymalna od 18 st. na

północy do 22 st. na południu.
Wiatry słabe z kierunków zachod­
nich.

Prof. Budrjk
pomoże Belgom
W sierpniu 1956 r. całym

światem wstrząsnęła wiado­
mość o straszliwej katastrofie,
jaka miała miejsce w Belgii
w okręgu Charleroi w kopalni
węgla „Amercoeur-Marcinel-

Na tematy
dnia

A jabłka

krowy

jedzq...
|> owtarzają się sygnały
*- z terenu że tegoroczny
obfity urodzaj owoców
przysporzył rolnikom
prawdziwy kłopot,. że
nie mając możliwości zby­
tu spasają je bydłem. Po­
nieważ w bieżącym roku
owoce dopisały również w

innych województwach
krakowskie ma odcięty
dostęp do wielu rynków
zbytu i stąd problem.

Obecna sytuacja ujawni­
ła w całej pełni słabości
organizacji naszego handlu.
Klasycznymi paradoksami
są fakty, że np. na straga­
nach w Krakowie 1 kg gru­
szek kosztuje 5 zł., podczas
gdy w terenie cena waha
się w granicach od 80 gro­
szy do 2 zł., że w niektó­
re dni brak owoców w

Ojcowie, Szczawnicy, Kroś­
cienku! Pierwszy przypa­
dek to efekt sztywnej „po­
lityki” PP „Owoce-Warzy-
wa”, które wzbrania się
przed przyjęciem do sprze­
daży detalicznej owoców
tańszych do czasu upłyn­
nienia towaru nabytego po
cenach wyższych. (Ceny
skupu są płynne). Drugi
mógł zaistnieć przy niedo­
statecznych środkach tran­
sportu, jakimi dysponuje
spółdzielczość ogrodnicza.
W terenie gniją tony spa­
dów, ponieważ przetwórnie
nie kwapią się z ich przyj­
mowaniem czekając na

spady owoców zimowych o

większej wartości produk­
cyjnej. Obowiązujące
przepisy utrudniają np.
spółdzielniom ogrodniczym
uruchamianie dodatkowych
punktów sprzedaży detali­
cznej, a sposób wynagra­
dzania sprzedawców nie
zachęca do handlu tańszy­
mi owocami. Oczywiście
nie miejsce tu na analizo­
wanie przyczyn, które zło­
żyły się na to, że aparat

' ' ’— owoców w

nie jest w

od rolników

skupu i zbytu
chwili obecnej
stanie odebrać
i rozprowadzić masy towa­
rowej, znajdującej się w

województwie.
Co robić? Przetwórnie

muszą wykorzystać wszel­
kie możliwości przerobu
surowca przemysłowego.
Spółdzielniom ogrodniczym
trzeba umożliwić urucho­
mienie jak największej ilo­
ści punktów sprzedaży de­
talicznej. PP „Owoce-Wa-
rzywa” powinny swą poli­
tykę dostosować do obec­
nych warunków. Niszczeniu
owoców w terenie mogą
zapobiec również zakłady
pracy skupując je dla
swych załóg wprost , od
rolników. Trzeba dopuście
do głosu każdą inicjatywę
(uwaga pod adresem rad

narodowych), która może

przynieść korzyści' produ­
centom owoców i konsu­
mentom.
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ZAQAHA" n*e obciąć umysłów
HOHIIH. dbać o lepsze wyniki

W związku z nową siatką
godzin lekcyjnych w szkołach
o pełnej liczbie klas, od wrze­
śnia zmniejszony zostaje czas

nauczania niektórych przed­
miotów: języka polskiego — w

klasie I-szej, biologii — w kla­
sie VI-tej oraz matematyki,
geografii i historii — w klasie
VII-mej. Jednocześnie przewi­
duje się zwiększenie czasu

przeznaczonego na przedmioty
artystyczno - techniczne, tj.
śpiew, rysunek i roboty ręcz-

le“. W katastrofie tej, najwię­
kszej w ciągu ostatnich 50 lat,
zginęło 276 górników w tym 8
pochodzenia polskiego.

Po katastrofie rząd belgijski
przystąpił do prac mających
na celu zwiększenie bezpie­
czeństwa w kopalniach.

W związku z tymi pracami,
belgijskie Ministerstwo Spraw
Ekonomicznych zwróciło się
o poradę . do wybitnego pol­
skiego naukowca z dziedziny
górnictwa, prof. dr inż. Witol­
da Budryka — rektora Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie, jednego z najlep­
szych specjalistów w zakresie
walki z pożarami w kopal­
niach. W celu przeprowadze­
nia konsultacji z rektorem W.
Budrykiem przybyli do Kra­
kowa p. R. Stenutt — dyre­
ktor departamentu górnictwa
w belgijskim Ministerstwie
Spraw Ekonomicznych oraz

p. E. Salles — przedstawiciel
Związku Zawodowego Górni­
ków belgijskich. (PAP).

jL nares UJ KW PZPR

Praworządność
i respekt wobec prawa

obowiązują bez wyjątków
(Obsl. wl-) — Aktyw par­

tyjny z Krakowa i powiatów,
przedstawiciele sądownictwa,
prokuratury i organów MO
spotkali się wczoraj w sali o-

brad KW PZPR. Pełna reali­
zacja swobód obywatelskich,
zagwarantowanych przez kon­
stytucję i inne ustawy, z dru­
giej zaś strony — walka o

większe poszanowanie prawa
przez społeczeństwo . —■ tak
sprecyzował sekretarz KW
tow. Stanisław Pięta jedną z

myśli przewodnich narady, po­
święconej zagadnieniu prawo­
rządności w świetle wydanych
ostatnio aktów prawnych, o-

raz zagadnieniu koordynacji
pracy pomiędzy poszczególny­
mi ogniwami aparatu admini­
stracyjnego.

Wszystkie dyskutowane na

naradzie kwestie sprowadzić
można — powtarzając za sze"
fem prokuratury wojewódz­
kiej dr Bolesławem Toedtlin-
giem — do
widłowej
rządności.

Dyskutanci
obszernie problem właściwie
pojętej niezawisłości sądow­
nictwa, zagadnienie należytych
represji w walce z przestęp­
czością, a co się z tym łączy
— skomplikowany problem tak

problemu pra-
ludowej prawo-

omawiali m. in.

Delegacja
dziennikarzy
radzieckich

w Krakowie
(Inf. wł.). — W Krakowie

przebywa delegacja redakto­
rów radzieckich pism mło­
dzieżowych. W skład jej wcho­
dzą: zastępca red. nacz. „Kom-
somolskiej Prawdy” tow. Iwa­
now, red. nacz. „Krasnej
Smieny” (Białoruś) tow. Mar­
kiewicz i red. nacz. „Wołżań-
skiego Komsomolca” tow. Ro-
zumniewicz.

Radzieccy dziennikarze zo­
stali zaproszeni do Polski
przez redakcję „Sztandaru
Młodych” i Komitet Centralny
ZMS.

Co nowego w programach szkolnych?
•> Więcej godzin na rysunki, śpiew, roboty.
• Nowe programy języków obcych i chemii.

Zgon

potocznie zwanego „liberali­
zmu" naszych sądów, trudno­
ści kadrowe w aparacie wy­
miaru sprawiedliwości, nie
zawsze należytą współpracę . ni w mundury podchorążych
między poszczególnymi jego z 1830 r. Uroczystości zostały
członami. zakończone apelem poległych.

profesora

T. Mikulskiego

MOSKWA (PAP)

zwraca się uwagę, że w kla­
sach 5—7 nauczyciel powinien
zapoznać młodzież przede
wszystkim z samymi utwora­
mi literackimi, v z analizą ich
wartości estetycznych i wy­
chowawczych. Natomiast z

charakterystyką autora 1 epo­
ki, w szerszym zakresie, za­
poznają się uczniowie dopiero
w klasach licealnych na lek­
cjach poświęconych historii li­
teratury.

Historia w klasie V obejmo­
wać będzie tylko zarys dzie­
jów Polski, z uwzględnieniem
niezbędnych faktów z historii
powszechnej, natomiast zosta­
ły pominięte wiadomości z

dziejów starożytnych.
W grupie przedmiotów obej­

mujących biologię, matematy­
kę i geografię, wytyczne za­
wierają wskazówki, w jaki
sposób należy realizować pro­
gram nauczania przy zmniej-

Jubileusz

Oficerskiej
Szkoły

Piechoty nr 1
i Najstarsza w Polsce Szkoła

Oficerska Piechoty nr 1 im.
Kościuszki we Wrocławiu ob­
chodzi jubileusz 15-lecia.

Dwudniowe uroczystości
rozpoczęły się wczoraj akade­
mią. Przybył na nią wicemini­
ster obrony narodowej gen.
Jerzy Bortlziłowski. W imie­
niu wychowanków szkoły
przemawiał poseł na Sejm
pik. Tadeusz Cynkin, który
jest jednym ze 165 podchorą­
żych, promowanych 15 lat te­
mu w szkole im. T. Kościu­
szki w Sielcąch nad Oką.

Zebrani na akademii wy­
słali depeszę do Władysława
Gomułki, Aleksandra Zawadz­
kiego i Mariana Spychalskie­
go. Gen. Bordziłowski doko­
nał na dziedzińcu szkoły od­
słonięcia pomnika Tadeusza
Kościuszki. Wczoraj wieczo­
rem przed kamieniem pamiąt­

kowym na Placu Kościuszki
we Wrocławiu zaciągnęli war­
tę honorową oficerowie ubra-

Minus 87,4 stopnia
Nowy rekord mrozu

Radzieccy uczeni przeby­
wający na stacji „Wostok” w

pobliżu południowego bieguna
geograficznego zanotowali w

dniu 25 bm. nowy, najniższy
w notowanej przez ludzi hi­
storii, spadek. temperatury

szonej siatce godzin lekcyj­
nych.

Nowe wytyczne Ministerstwa

Oświaty przewidują pewną
swobodę nauczyciela w opero­
waniu materiałem programo­
wym. (AR)

W Irfffro w/fejrsjtacfi
z kraju i ze śmiała

B WARSZAWA. — 26 bm.
lud Warszawy oddał hołd
członkom sztabu obwodu war­
szawskiego Armii Ludowej,
poległym przed 14 laty w cza­
sie Powstania Warszawskiego.

■ WARSZAWA. — 26 bm.
odbyła się w gmachu Sejmu
konferencja prasowa, podczas
której członkowie delegacji
polskiej — pos. pos. J. K.

Wczoraj zmarł we Wrocła­
wiu prof. Tadeusz Mikulski,
kierownik katedry literatury
polskiej Uniwersytetu Wro­
cławskiego. W Zmarłym traci­
my jednego z najwybitniej­
szych

' znawców literatury
polskiej. Tadeusz Mikulski był
współtwórcą — „ZESZYTÓW
WROCŁAWSKICH” i redak­
torem naczelnym „PAMIĘT­
NIKA LITERACKIEGO”. Po­
nadto od 1947 roku prowa­
dził we Wrocławskim Ośrod- ,

ku Instytutu Badań Literac- j nem nagrodę Goethego,
kich pracownię Oświecenia. £’ ~

.

Aa skutek zamachów Algierczyków

Zbiorniki naftowe
w Marsylii płonq

PARYŻ (PAP)
Członkowie Algierskiego

Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego dokonali kilkanaście u-

danych zamachów na zbiorni­
ki i rafinerie naftowe poło­
żone na terenie Francji.

Najgroźniejszy pożar wy­
buchł na przedmieściu Marsy­
lii, gdzie zmagazynowane by­
ły ogromne ilości ropy nafto­
wej. Ogień rozprzestrzeniał
się przez cały wieczór obej-

powietrza. W dniu tym termo­
metry wskazywały minus 87,4
st. C. przy szybkości wiatru
4 m/sek.

Jak wiadomo, poprzedni re­
kord mrozu, zanotowany pół
miesiąca temu na stacji „So-
wietskaja" wynosił 86,7 st. C
poniżej zera.

Wzrost napęicia w Libanie

Działa artylerii USA
wymierzone w pozycje powstańców

KAIR (PAP)
Według doniesień z Bejru­

tu, działa artylerii amerykań­
skiej i broń maszynowa wo­
zów pancernych amerykań­
skiej piechoty morskiej wy­
mierzone są nadal w pozycje
zajmowane przez powstańców
libańskich w dzielnicy Basta.

Niektóre baterie amerykań­
skie zajęły pozycje górujące

•*

Ostatnie

dni lata..
Na zdjęciu: — Urocza
Dunka, 18-lctuia Ellinor.

Fot. CAF

Wende i J. Izydorczyk poin­
formowali dziennikarzy o

przebiegu i rezultatach 47 do­
rocznej sesji Unii Międzypar­
lamentarnej, obradującej w

dniach 27 lipca — 1 sierpnia
br. w Rio de Janeiro, oraz po­
dzielili się swoimi wrażenia­
mi z podróży po Brazylii i ze

spotkań z tamtejszymi ośrod­
kami polonijnymi.

■ WARSZAWA. — Mini­
sterstwo Zdrowia wspólnie z

Centralnym Zarządem Uzdro­
wisk dyskutuje obecnie nad
projektem zrównania okresu
kuracji w sanatoriach i na

wczasach profilaktycznych do
24 dni.

■ BERLIN. — Polska zaj-
mie na tegorocznych jesien­
nych Targach Lipskich teren
640 metrów kwadratowych, a

tym samym znajdzie się pod
względem powierzchni targo­
wej na trzecim miejscu wśród
reprezentowanych na targach
państw socjalistycznych.

■ BERLIN. — Znany za­
chodnio - niemiecki fizyk a-

tomowy dr Carl Friedrich von

Weizsacker, jeden ze znanych
naukowców zachodnio - nie­
mieckich, którzy podpisali
manifest z Getyngi przeciw­
ko broni atomowej, otrzymał
od miasta Frankfurt nad Me-

’. ~

" ź• Na­
groda Goethego przyznana zo-

mując coraz to nowe zbiorni­
ki naftowe, które wybuchały
rozlewając benzynę na kilka­
set metrów wkoło.

Straż pożarna oraz wojsko
i policja ograniczyły akcje
ratunkową do usypania wałów
ziemnych lokalizujących poto­
ki płonącej ropy naftowej.

Według ostatnich doniesień,
zbiorniki płoną nadal. Panu­
jący żar nie daje się zbliżyć'
do miejsca katastrofy bliżej
niż na odległość półtora kilo­
metra. Ewakuowano dziesiąt­
ki rodzin z domów położonych
w pobliżu morza płonącej
nafty.

Nie ma nadziei uratowania
jakichkolwiek urządzeń i bu­
dynków znajdujących się na

terenie ze zbiornikami nafto­
wymi.

*

W ciągu wtorku udało się
stłumić pożar olbrzymich skła­
dów benzyny i ropy nafto­
wej na przedmieściu Marsylii.

Ogień strawił około 10 mi­
lionów litrów paliw płyn­
nych w Marsylii oraz prze­
szło 18 milionów litrów w

Narbonne i Tuluzie.

nad dzielnicami zajętymi przez
powstańców.

Sytuacja w Libanie jest
bardzo napięta. Dotychczas nie
doszło jednak do żadnych
zbrojnych, starć.

Obradujący w dniu wczo­
rajszym przywódcy opozycji
libańskiej wystąpili do pre-
zydenta-elektora, gen. Szeha-
ba, by zażądał on natychmia­
stowego wycofania wojsk a-

merykańskich z Libanu. Upo­
ważnili oni również Szehaba
do odrzucenia wszelkich ob­
cych gwarancji dla Libanu,
które zagrażałyby w jakim­
kolwiek stopniu niepodległo­
ści i niezależności Libanu.

Obrady opozycji trwały po­
nad 6 godzin i zostały przer­
wane w chwili, gdy wojska
amerykańskie zaczęły zajmo-

stała po raz pierwszy w 1927
roku. Do jej laureatów po
wojnie należy Thomas Mann
(1949). __

O KABUL. — W dniu 24
sierpnia br. nastąpiło otwar­
cie Międzynarodowych Tar­
gów Przemysłowych w Kabu­
lu, w których bierze udział
również Polska.

W tym samym dniu król
Afganistanu Zahir Szach, od­
wiedził pawilon polski.

■ MOSKWA. — Po nego­
cjacjach prowadzonych w Mo­
skwie delegacja Centromo-
ru i Polskiego Przemyślu O-
krętowego zawarła szereg
kontraktów opiewających na

sumę 178 milionów rubli na

dostawę do ZSRR nowych stat­
ków i wykonanie remontów
statków w latach 1958—1969.

Sytuacja

w rejonie Taiwanu
budzi zaniepokojenie

(PR) Sytuacja w rejonie
Taiwanu i wymiana ognia ar­
tyleryjskiego pomiędzy bate­
riami przybrzeżnymi Chińskiej
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej i
bateriami Czang Kai-szeka
wywołały szeroki oddźwięk na

całym świecie.
Obecna sytuacja budzi za­

niepokojenie wśród wielu po­
lityków. Premier Indii Nehru
przemawiając dziś w parla­
mencie nie zbagatelizował o-

statnich wydarzeń — ale
stwierdził, że okupacja wysp
Quemoy i Matsu przez wojska
Czang Kai-szeka stanowi trwa­
łe ognisko niepokoju. Również
japoński minister spraw za­
granicznych Fudżijama wyra­
ził swoje zaniepokojenie sy­
tuacją wytworzoną w cieśninie
taiwańskiej. Według informa­
cji agencji Associated Press
Fudżijama ma przedyskutować
tę sprawę z ambasadorem
Stanów Zjednoczonych w To­
kio. Natomiast kanadyjski mi­
nister spraw zagranicznych
Smith oświadczył w parlamen­
cie, że Kanada nie jest zobo­
wiązana do angażowania się
w jakikolwiek spór między
Chinami Ludowymi i Czang
Kai-szekiem. Smith podkreślił,
źę sprawa ta stanowi jedynie
problem dla Stanów Zjedno­
czonych, które zwijzane są z

rządem Czang Kai-szeka po­
rozumieniem obronnym.

Wiele miejsca sytuacji w re­
jonie Taiwanu poświęca prasa
francuska, podkreślając, że

jest ono spreparowane, gdyż
przed miesiącem Czang Kai-
szek zapowiedział wznowienie
nalotów na terytorium Chin

wać stanowiska bojowe wokół
dzielnicy powstańców.

PODRÓŻ
HAMMARSKJOELDA

NOWY JORK (PAP) '

Sekretarz generalny ONZ,
Dag Hammarskjoeld opuścił
w dniu wczorajszym w póź­
nych godzinach nocnych No­
wy Jork udając się drogą lot­
niczą przez Paryż, Rzym do
Bejrutu, gdzie spodziewany
jest dziś po południu. W środę
Hammarskjoeld przybędzie do
stolicy Jordanii, Ammanu.

Hammarskjoeld odmówił na

lotnisku wszelkich komenta­
rzy na temat ewentualnych
wyników swej podróży na

Bliski Wschód. Dziennikarzom
oświadczył jedynie: „czytali­
ście rezolucję. Uczynię wszyst­
ko, by ją zrealizować”.

WYPOWIEDZ PREMIERA
IZRAELA

LONDYN (PAP)
Premier Izraela Ben Gurion

oświadczył w dniu wczoraj­
szym, że Izrael gotów jest
współpracować nad realizacją
planów rozwoju gospodarcze­
go Bliskiego Wschodu, o ile
plany takie opracowane by­
łyby przez Organizację Naro­
dów Zjednoczonych lub mo­
carstwa zachodnie.

PIERWSZA PODRÓŻ f
GEN. KASSEMA

BAGDAD (PAP)
Premier Republiki Irackiej,

gen. Karim Kassem opuścił
Bagdad po raz pierwszy od
dnia dokonania zamachu stanu
i udał się na inspekcję 19 bry­
gady wojsk irackich, która
brała aktywny udział w wy­
padkach 14 lipca w Iraku.

Premier został przyjęty en­
tuzjastycznie przez żołnierzy
tej jednostki. V/ krótkim prze­
mówieniu wezwał on żołnierzy
do doskonalenia dyscypliny i
oświadczył, że po odniesio­
nym zwycięstwie nie cofnie
się przed żadnymi trudnościa­
mi na drodze realizacji idei,
o które przystąpiono do wal­
ki w dniu przewrotu, 14 lip­
ca br.

DEMENTI RZĄDU
IRAŃSKIEGO

LONDYN (PAP) '

Rząd Iraku zdementował
kategorycznie pogłoski, jako­
by władze bezpieczeństwa
miały dokonać licznych are­
sztowań w Teheranie spośród
ludności cywilnej i wojsko­
wych.

Anwhńsh

piechota morska

opuszcza
Singapur

NOWY JORK (PAP)
Dziś nad ranem niektóre o-

kręty amerykańskiej mary­
narki wojennej, które nieda­
wno przywiozły amerykańską
piechotę do Singapuru, opu­
ściły Singapur z żołnierzami
na pokładzie udając się w

kierunku Morza Chińskiego.

Ludowych. Progaullistowskl
„Combat“ wypowiedział się za

uznaniem Chin Ludowych
przez Francję.

*

OKRĘTY AMERYKAŃSKIE
NA FILIPINACH W STANIE
POGOTOWIA WOJENNEGO

PARYŻ (PAP). Jak donosi

agencja France Pressa, ame­
rykańskie okręty wojenne, sta­
cjonujące na Filipinach, znaj­
dują się w stanie pogotowia
wojennego w związku z napię­
tą sytuacją w Cieśninie Tai-
wańskiej. Jak oświadczył rze­
cznik amerykańskiej marynar­
ki wojennej, bazy morskie w

Subio i Sangley Point, poło­
żone w odległości 100 mil od
Manili, oddane zostały pod do­
wództwo admirała Criuse.

Newy minister

handlu zagranicznego
ZSRR

MOSKWA (PAP),
podaje agencja TASS,Jak muo,

prezydium Rady Najwyższej
ZSRR' zwolniło I. G. Kabano-
wa ze stanowiska ministra
handlu zagranicznego ZSRR
w związku z jego przejściem
na inne kierownicze stanowi­
sko. Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało mini­
strem handlu zagranicznego
ZSRR N. S. Patoliczewa, do­
tychczasowego wiceministra
spraw zagranicznych.

ne. I tak np. wydana przez
Ministerstwo Oświaty instruk­
cja przewiduje, że jeżeli w

klasach III i IV poziom nau­
czania języka polskiego jest
w pełni zadowalający, to moż­
na, kosztem tego przedmiotu,
zwiększyć ilość godzin śpiewu
czy robót ręcznych.

Zasada ta wyraża ogólną
tendencję zmian programo­
wych zmierzającą do przywró­
cenia zachwianej proporcji
między ilością godzin przezna­
czonych na naukę przedmio­
tów wymagających przede
wszystkim wysiłku umysłowe­
go ucznia a przedmiotami ar-

tystyczno-technicznymi, anga­
żującymi zmysł estetyczny. W
1949 r. przedmioty artystyczne
i techniczne zajmowały tylko
35 godz. a przedmioty „umy­
słowe" — 154. W 1958 r. pro­
porcja ta u’ega pewnej popra­
wie — ilość godzin przedmio­
tów artystyczno-technicznych
wzrasta do 38, a „umysłowych’*1
maleje do 138.

W br. szkolnym nowe pro­
gramy otrzymają nauczyciele
języków obcych w wyższych
klasach szkół podstawowych i
licealnych i nauczyciele chemii
w klasach 9-tych.

Natomiast nowe wytyczne do
realizacji programów otrzy­
mują nauczyciele klas 1-—4 o-
raz 5—7 szkół podstawowych !
i klas licealnych. Nauczyciele .

tych klas powinni położyć
większy naciek na tę część
programu, która ma istotne
znaczenie dla dalszej nauki
ucznia. I tak np. we wskazów­
kach do języka polskiego
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Wielu delegatów Okrzykami „Niech żyje słoń!
nie otrzymało wiz

na wenecki kongres
Wschód-Zachód"

RZYM (PAP)
W Wenecji odbywa się, zor­

ganizowany przez stowarzy­
szenia kultury pod egidą
UNESCO . tzw. •< kongres
Wschód-Zachód, mający na

celu ułatwienie zbliżenia mię­
dzy przedstawicielami świata
kulturalnego Europy zachod­
niej i krajów socjalistycznych.

Kongres w dużej części, nic
może jednak spełnić swego za­
dania, ponieważ wielu przed­
stawicieli kultury z krajów
socjalistycznych nie otrzyma­
ło wiz wjazdowych do Włoch.
Ze strony Polski w kongresie
bierze udział Stanisław Dygat.
Jednak wiele osób z innych
krajów socjalistycznych (dele­
gaci radzieccy, węgierscy- i in­
ni) wiz nie otrzymało, mimo

iż w tej sprawie interweniował
osobiście u ministra spraw
wewnętrznych Włoch, prezes
europejskiego stowarzyszenia
kultury, senator demokratycz­
ny Ponti, oraz wiceprzewodni­
czący senatu, Ceschi.

Fakt uniemożliwienia przy­
bycia delegatów na kongres
wywołał duże oburzenie wśród
przedstawicieli zachodnio-eu­

ropejskiego świata kulturalne­
go. Jeden z delegatów francus­
kich, Mayoux, zaproponował,
aby zażądano od UNESCO in­
terwencji z urzędu włoskiego
celem uzyskania gwarancji, iż
w przyszłości tego rodzaju po­
lityka dyskryminacyjna wobec
przedstawicieli kultury c.ie bę­
dzie stosowana.

H

powitali de Gaulle‘a
mieszkańcy Gwinei

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek o godzinie

piątej po południu czasu miej­
scowego generał de Gaulle
przybył z Abidjanu do Kona-
kry, stolicy Gwinei francu­
skiej.

Przed lotniskiem i
drogi prowadzącej do
zgromadziły się tłumy
ści. W przeciwieństwie
do tego, z czym spotykał się
premier Francji na uprzednio
zwiedzanych terytoriach, lud­
ność Konakry powitała go
skandowanymi okrzykami
„Niech żyje słoń”. Słoń jest
emblematem demokratycznego
zrzeszenia afrykańskiego, któ­
rego przewodniczącym w Gwi­
nei jest Sekou Toure, bojow­
nik o niepodległość narodów

wzdłuż
miasta
ludno-
jednak

uroczystościami
850-lecia

Jeleniej Góry
Na zdjęciu: Widok

miasta z lotu ptaka.

Rokowania między
delegacjami rządowymi

NRD i Zjednoczonej
Republiki Arabskiej

BERLIN (PAP)
W poniedziałek rozpoczęły

się tu rokowania między de­
legacją rządową NRD' i dele­
gacją rządową Zjednoczonej
Republiki Arabskiej, mającej
na celu zawarcie układu o

współpracy gospodarczej i te­
chnicznej między obu pań­
stwami.

Ogłoszony 25 bm. komuni­
kat głosi, że projekt układu
przewiduje długoterminowe
dostawy z NRD kompletnych
urządzeń dla zakładów prze­
mysłowych ZRA-

Turcja aprobuje
plan brytyjski

LONDYN (PAP)
Według doniesień Tureckiej

Agencji Prasowej „Anatolie”,
rząd turecki po długim mil­
czeniu postanowił przyjąć o-

statni plan brytyjski w spra­
wie Cypru, odrzucony — jak
wiadomo — poprzednio przez
arcybiskupa Cypru Makariosa

i rząd grecki.

Nowa „konstytucja”
ubezpieczeniowa

W dniu 25 bm. turecki mi­
nister spraw zagranicznych
Zorlu, wręczając odpowiedź
rządu tureckiego brytyjskie­
mu ambasadorowi w Anka­
rze, Bowkerowi, oświadczył,
że aczkolwiek plan brytyjski
nie aprobuje stanowiska Tur­
cji w sprawie podziału Cypru,
to jednak rząd turecki posta­
nowił współpracować z W.
Brytanią nad jego realizacją.

Przemawiając w Atenach,
grecki minister spraw zagra­
nicznych Averoff oświadczył,
iż rząd grecki nie zamierza
rezygnować z walki o wyzwo­
lenie Cypru spod okupacji
brytyjskiej i przeciwstawiać
się wszelkim próbom przedłu­
żania istniejącej obecnie sy­
tuacji, jak również planom
podziału wyspy na część gre­
cką i turecką.

afrykańskich. Hasło „niech
żyje RDA! (demokratyczne
zrzeszenie afrykańskie) wid­
niało na transparentach obok
hasła „Niech żyje Francja” i
„Niech żyje de Gaulle”.

Pobyt de Gaulle’a w Gwi­
nei francuskiej był najkrót­
szym etapem jego podróży. —

Nie przemawiał on tu do lud­
ności. Po kilku audjencjach
r- pałacu gubernatora wziął
udział w posiedzeniu zgroma­
dzenia terytorialnego.

Wizyta ta była jednak, jak
dotychczas, najbardziej dra­
matycznym etapem podróży
premiera Francji.

Generał de Gaulle spotkał
się z przewodniczącym zgro­
madzenia Sekou Tourem w pa­
łacu gubernatora przed rozpo­
częciem posiedzenia zgroma­
dzenia. Pod wpływem tego
spotkania, jak przj-puszczają
agencje zachodnie, pojawił się
on na zgromadzeniu „w ponu­
rym nastroju”.

W przemówieniu wygłoszo­
nym przed zgromadzeniem te­
rytorialnym w Gwinei Sekou
Toure wymienił warunek pod
którym Gwinea zgodzi się gło­
sować na rzecz konstytucji de
Gaulle’a. Warunkiem tym jest
umieszczenie w tekście kon­
stytucji prawa do niepodległo­
ści i równości prawnej naro­
dów zrzeszonych z Francją.

Poza tym zasadniczym żąda­
niem Sekou Toure zgłosił bar­
dzo poważne zastrzeżenia, co

do zakresu kompetencji władz
miejscowych, określonych w

konstytucji.
„Wolimy nędzę w wolności

niż bogactwo złączone z nie­
wolnictwem” — oświadczył
leader RDA przy akompania­
mencie burzliwych oklasków
całego zgromadzenia. „Nie zre­
zygnujemy nigdy z naszego
prawa do niepodległości”.

Po przemówieniu premier
Francji przeszedł w milczeniu
przez salę. Towarzyszyli mu

Sekou Toure, minister tery­
toriów zamorskich Cornut-
Gentille i inne osobistości je­
go świty.

26 sierpnia generał de Gaul-
le przybył do Dakaru.

W związku z jego przyjaz­
dem miejscowe, lewicowe
związki zawodowe proklamo­
wały 24-godzinny strajk pod
hasłem walki o niepodle­
głość. 1

NOWY JORK. — Na wystę­
py do Chile przybyła grupa
radzieckich artystów opery i
baletu. Przyjazd artystów ra­
dzieckich wywołał c gromne
zainteresowanie. Na dzisiejszy,
pierwszy koncert wszystkie bi­
lety zostały wyprzedane.

Oirótko

Warszawa serdecznie

przywitała

naszych lekkoatletów
Niezwykle serdeczne przyjęcie zgotowali we wtorek mie­

szkańcy Warszawy pierwszej grupie naszych lekkoatletów,
powracających z VI mistrzostw Europy w Sztokholmie.

Jeszcze przed godziną 16 za­
częli zbierać się na lotnisku
Okęcie najwięksi entuzjaści
lekkoatletyki. Przyjechali ró­
wnież przedstawiciele GKKF,
PKO1, działacze PZLA, dzien­
nikarze oraz najbliższe rodzi­
ny zawodników. Dopiero około
godziny 17 wylądował samo­
lot SAS. Przyjęcie na lotnisku
było wzruszające. Wszyscy za­
wodnicy otrzymali wiązanki
kwiatów. Najserdeczniej wita­
no oczywiście medalistów, a

było ich w tej grupie aż czte­
rech: dwukrotny mistrz Eu­
ropy Krzyszkowiak, kapitan
reprezentacji Sidło, rekordzi­
sta świata Chromik oraz wi­
cemistrz Europy Zimny.

Po krótkim powitaniu i szy­
bkiej odprawie celnej zawod­
nicy przejechali autokarem na

Plac Defilad, gdzie zgromadzi­
ło się około 10 tys. osób, by
przywitać naszych triumfato­
rów ze Sztokholmu.

Mąż naszej mistrzyni Eu­
ropy Basi Janiszewskiej, zna­
ny tyczkarz Zbyszek Jani­
szewski przyjechał we wtorek
specjalnie z Krakowa piękną

Simco Aronde. Chciał on spra­
wić niespodziankę swej żonie,
wielkiej entuzjastce automo-
bilizmu. Będzie on musiał po­
czekać jednak do środy, bo­
wiem pani Basia przyjedzie z

drugą grupą zawodników. Po­
cieszył go tylko Zbyszek Ma-
komaski, przywożąc „liścik”
od żony.

Jeszcze raz

o SzMIhlnsie
O tym, jak poszła w gó­

rę wartość polskich lekko­
atletów na rynku między­
narodowym, najlepiej
może świadczyć nastę­
pujący fakt: Oto przed. 4
laty w Bernie nasi zawod­
nicy otrzymali od firmy
„Adidas” tylko 2 pary
kolców, natomiast obec­
nie firma ta podarowała
naszej ekipie w prezencie
300 doskonałych, nowych
pantofli.

W bieżącym miesiącu prze­
słany został do Sejmu projekt
nowej ustawy o ubezpiecze­
niach majątkowych i osobo­
wych uchwalony przez Radę
Ministrów. Projekt ten kody­
fikuje różne obowiązujące do­
tychczas przepisy prawne w

tej sprawie oraz wprowadza
do nich szereg istotnych
zmian-

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń, o którym ustawa z roku
1952 mówi jako o instytucji
państwowej, nie określając
bliżej jej charakteru, staje
się — w myśl projektu — pań­
stwowym przedsiębiorstwem
ubezpieczeniowym, o własnej
osobowości prawnej i na wła­
snym rozrachunku. Nadanie

formy organizacyjnej przed­
siębiorstwa zakładowi ubez­
pieczeń, którego rezultaty
działalności połączone są z ry­
zykiem i uzależnione od ini­
cjatywy, kierownictwa i zało­
gi, powinno wpłynąć na

zwiększenie operatywności u-

bezpieczeń oraz sprawności
obsługi ubezpieczonych. Jed­
nakże do PZU, jako przedsię­
biorstwa specjalnego typu,
stosowane byłyby ogólne prze­
pisy dotyczące przedsiębiorstw
państwowych tylko wówczas,
gdy będzie to w tych prze­
pisach wyraźnie powiedziane.

Interesującą nowością jest
projekt powołania rady ubez­
pieczeniowej złożonej z przed­
stawicieli ludności zaintereso*

wanej w ubezpieczeniach

w Wielkiej Brytanii
LONDYN (PAP)

W całej Anglii padają od
kilku dni obfite deszcze. W
dniu wczorajszym zanotowano

TZasi
sprawozdawcy

donoszą:
KRAKÓW

Przed „Dniem
Energetyka*"

Obchody „Dnia Energe­
tyka”, przypadające na 1
września, będą miały w

tym roku szczególnie uro­
czysty charakter. W sobo­
tę, 30 bm. Zakład Energe­
tyczny Kraków-Teren or­
ganizuje akademię, podczas
której nastąpi przekazanie
energetykom krakowskim
sztandaru przechodniego
Współzawodnictwa Pracy
za zajęcie I miejsca w

kraju.
Podobne uroczystości od­

będą się również w rejo­
nach podległych zakładowi
Energetycznemu w Jawo­
rznie, Sierszy, Nowym Tar­
gu, Zakopanem i powiecie
krakowskim.

w Kornwalii kilka wypadków
oberwania się chmury. Wieś
Canworthy znalazła się po raz

trzeci w ciągu ostatnich 6 dni
pod wodą. Poziom wody na

drodze wiejskiej przekracza 1
metr.

Nowe zmartwienie mają
mieszkańcy małego szkockiego
miasta portowego Stone, któ­
re w końcu ubiegłego tygodnia
na skutek obsunięcia się ol­
brzymich zwałów ziemi zostało
prawie odcięte od świata. W
ostatnich dniach z powodu ob­
fitych deszczów nastąpiły po­
nowne obsunięcia się stro­
mych brzegów morskich. W
pobliżu portu mieszkańcy za­
grożonych domów ewakuują
się w popłochu.

W Londynie zanotowano w

tym miesiącu 55 mm opadów
deszczu. Jest to o 50 procent
więcej, niż przeciętna ilość o-

padów w sierpniu na wyspach
brytyjskich.

1°"
raz organizacji i instytucji
państwowych i społecznych.

Rada uprawniona byłaby
do opiniowania polityki ubez­
pieczeniowej oraz podejmo­
wania uchwał w szeregu wa­
żnych dziedzin działalności
PZU. Byłaby ona przy tym o-

statnią instancją uchwalającą
plany i regulaminy akcji za­
pobiegawczej.

Inna zasadniczą zmianą do­
tyczy ubezpieczenia zwierząt
gospodarczych od padnięcia.
Dotychczas ubezpieczenie to

jest obowiązkowe z mocy pra­
wa na całym obszarze kraju.
Według projektu zaś wprowa­
dzanie i zawieszanie tego u-

bezpieczenia odbywać się bę­
dzie w poszczególnych powia­
tach w drodze uchwał powia­
towych rad narodowych.

Poza tym projekt ustawy
stwarza m. in- podstawy pra­
wne dla zorganizowania sieci
agencyjnej koniecznej dla roz­
woju dobrowolnych ubezpie­
czeń oraz reguluje szereg
spraw związanych z systemem
finansowym i reasekuracją w

zagranicznych zakładach u-

bezpieczeń.

Oflkryto nowe mogiły
zbiorowe

więźniów Mijianka
LUBLIN (PAP)

W czasie prac ekshumacyj­
nych prowadzonych na Lubel-
szczyźnie ujawniono w lesie
koło Krępca, w pow. Lublin
nowe zbiorowe mogiły ofiar
hitlerowskiego terroru. Oka­
zało się, że w lesie krępiec-
kim hitlerowcy dokonywali
masowych egzekucji osób róż­
nych narodowości, -przebywa­
jących w obozie koncentra­
cyjnym na Majdanku oraz

grzebali tam ciała uprzednio
zagazowanych w komorach
Majdanka.

ato
REKLAMA JEST

DŹWIGNIĄ HANDLU
W wielkim magazynie

.mód w Mediolanie ukra­
dziono ubrania wartości
300.000 lirów. Następnego
dnia magazyn wywiesił w

oknie wystawowym na­
pis: „Nawet złodzieje wo­
lą ubierać się u nas, a nie

gdzie indziej”.

NIE BYŁO TAKIEJ SIŁY
NA SWIECIE

Rada miejska Karlskro-
ny w Szwecji zabroniła
dzieciom bawić się strze­
laniem z łuków i rzucaniem

kamieni z proc. Wyższa
instancja administracyjna
unieważniła to zarządzenie,
motywując, że „grozi na­
ruszenie autorytetu wła­
dzy, gdyż od początku
świata nie było jeszcze i
zapewne nie będzie nigdy
sity zdolnej zapobiec strze­
laniu z łuków i proc”.

ACII. CI „RODZĄCY"
MĘŻCZYŹNI...

Z olbrzymią szybkością,
powodując pościg policjan­
tów na motocyklach, prze­

jechał samochodem naj­
pierw 60 km autostradą, a

potem przez miasto Tulsa
(stan Oklahoma) pewien
bardzo zdenerwowany mał­
żonek. Po przybyciu na

miejsce — do szpitala —

okazało się, że zapomniał
zabrać ze sobą małżonkę,
spodziewającą się przyjścia
na świat potomka.

(AK)

NOWY JORK. — Nocą z 25
na 26 bm. z wyrzutni na przy­
lądku Cąnaveral lotnictwo a-

merykańskie wystrzeliło mię-
dzykontynentalny pocisk zdal­
nie kierowany typu „Snark" o

zasięgu 9.600 km. Pocisk miał
spaść w pobliżu wyspy Ascen-
sion na południowym Atlanty­
ku.

Wiadomości o dalszych lo­
sach pocisku dotychczas nie
podano. _____

WASZYNGTON. — Prezy­
dent USA Eisenhower podpi­
sał ustawę, zgodnie z którą
b. prezydentom Stanów Zjed­
noczonych ma zostać przyzna­
na roczna pensja w wysokoś­
ci 25 tysięcy dolarów, zaś
wdowom po prezydentach —

10 tysięcy dolarów.
Według oświadczenia rzecz­

nika prasowego Białego Domu
Hagerty‘ego — ustawa ta do­
tyczy bezpośrednio czterech

osób: byłych prezydentów II.
Trumana i H. Hoovera, oraz

wdów po W. Wilsonie i F.
Roosevelcie.

MOSKWA. — Radio mos­
kiewskie w audycji w języku
arabskim, podało, że król Jor­
danii Hussein ma do swej o-

sobistej ochrony gwardię zło­
żoną z 60 „najbardziej odda­
nych" żołnierzy oraz gwardię
do pilnowania i śledzenia tych­
że 60 „najbardziej zaufanych".

PARYŻ. — Jak donosi ko­
respondent agencji France
Fresse z Londynu, podano tam
do wiadomości, że ostatnio,
odbyła się w Belize (stolica
Hondurasu brytyjskiego) de­
monstracja z udziałem około 6
tys. osób. Demonstranci żądali
niezwłocznego przyznania nie­
podległości tej kolonii angiel­
skiej.

dożynki
(Inf. wł.) Jak już informo­

waliśmy 3-tysięczna grupa
chłopów z województwa kra­
kowskiego weźmie w dniu 7
września br. udział w cen­
tralnych dożynkach w War­
szawie. Do stolicy pojadą ró­
wnież krakowskie robotnicze i
ludowe zespoły pieśni i tańca.
Obawy, że odpłatność dojaz­
dów na dożynki może mieć
wpływ na frekwencję okazały

8 odrzutowców
czangkaiszckowskich

nad terytorium
ChRL

Piłtao się
do meczu z Węgrami

W niedzielę 31 bm. rozegra­
ny zostanie w Krakowie pił­
karski mecz sparringowy ka­
dry „A" z reprezentacją Kra­
kowa. Spotkanie to będzie o-

statnim przeglądem sił przed
meczami polskich piłkarzy z

Węgrami.
Powołując na mecz sparrin­

gowy w Krakowie ok. 20 pił­
karzy kpt. sportowy PZPN,
płk Reyman postanowił wy­
próbować szereg koncepcji w

ustawieniu składu pierwszej

Kolarze wyjechali
do Re ims

We wtorek 26 bm. wyjecha­
ło do Reims na szosowe mi­
strzostwa świata trzech pol­
skich kólarzy — Forrialczyk,
Królak i Pąncek. Kolarzom to­
warzyszy trener Kapiak.

Czwarty reprezentant Polski
— Podobas wyjedzie z War­
szawy w środę 27 bm.

reprezentacji. Płk Reyman,
obserwując ostatnio grę pary
pomocników łódzkich Grzywc-
cza i Jańczyka stwierdził m.

in., że w chwili obecnej znaj­
dują się oni w słabszej formie,
niż przed kilku tygodniami —

toteż w Krakowie zagrają ró­
wnież dwaj doświadczeni w

spotkaniach międzypaństwo­
wych pomocnicy Zientara i
Gawlik.

Mecz sparringowy ma dać
I również odpowiedź na pytanie,

czy koncepcja pik Reymana
powierzania ról skrzydłowych
Trampiszowi i Liberdzie może
zdać egzamin. W takim wy­
padku linia ataku zagrałaby w

następującym zestawieniu: (od
prawej) Trampisz, Jankowski,

I Szymborski, Cieślik, Liberda.

W linii obrony przewiduje
‘

pik Reyman, że obok rutyno­
wanych Floreńskiego i Koryn-
ta wystąpi Widawski a w

bramce niezawodny Szymko­
wiak.

się nieuzasadnione. Zgłoszenia
bowiem przekraczają ustalony
limit.

Krakowscy delegaci na do­
żynki centralne pojadą w

dniu 6 września br. trzema

specjalnymi pociągami. A to
z Tarnowa o godz. 18.04, z

Chabówki o 16.50 i z Krakowa
o 19.50. Chodzi jednak o to,
aby nie powtórzyły się kłopo­
ty lat ubiegłych, kiedy Zarząd
Przewozów DOKP Kraków
postawił do dyspozycji
ny o innej pojemności,
szej niż umówiona.

Szczególna uwaga
jest odnotowania pod adresem
instytucji — członków Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodu
Dożynek. Od czasu ukonsty­
tuowania się Komitetu na ko­
lejnych posiedzeniach nie zja­
wili się przedstawiciele ZMW,
LZS, WZGS, spółdzielczości
ogrodniczej, spółdzielczości
mleczarskiej i inni.

(Teel)

wago-
mniej-

warta

WADOWICE

Dwa nowe ośrodki
zdrowia

Opracowany i zatwier­
dzony już plan perspekty­
wiczny przewiduje w przy­
szłym roku budowę dwóch
nowych ośrodków zdrowia-
w Wieprzu i Izdebniku. Po
ich uruchomieniu ilość tego
rodzaju placówek na tere­
nie powiatu wzrośnie .do
11. Budowa nowych ośrod­
ków zdrowia przez pań­
stwo zostanie wsparta ini­
cjatywą ludności. W Wie­
przu zawiązał się już spo­
łeczny komitet budowy o-

środka. (bk)

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po-

daje, że 25 sierpnia o godz.
17,17 osiem czangkaiszekow-
skich samolotów odrzutowych
produkcji amerykańskiej
wtargnęło w obszar powietrz­
ny Chińskiej Republiki Ludo­
wej nad Wettou i Czangczou
w celach prowokacyjnych. Sa­
moloty Armii Ludowo-Wy-
zwoleńczej Chin niezwłocznie
przystąpiły do walki z samo­
lotami nieprzyjaciela i ze­
strzeliły jeden z nich. Zestrze­
lony samolot wpadł do morza

W odległości 8 mil na połud­
niowy wschód od Weitou.

Nowy
numer

((

W Koreańskiej
Republice
Ludowo-

Demokratycznej
„Patrz, malutka, tam

rosną nowe domy”. 20
tys. domów mieszkal­
nych zbudowanych zo­
stanie w tym roku w

Phenianie. Co 16 minut
przybywa tu jedno mie­
szkanie.

FOT—CAF

Ukazał się w sprzedaży ko­
lejny 34 numer „Walki Mło­
dych’1, zawierający wiele cie­
kawych artykułów i reporta­
ży. Piszą w nim m. in.:

Janusz Kuczyński: „Rozum
i wiara — dwie podstawy
człowieka (cz. I). Ciekawe
rozważania na temat biblij­
nych dogmatów, umysłów znie­
wolonych, poglądów „Doktora
Anielskiego” i swoistej „parr
tyjności” katolickiej.

Aleksander Minkowski:
„Trzeci bohater" — czyli o

nieprzyjemnym zatargu (z rę­
koczynami) między majstrem
a Sewerynem F. i rozstrzy­
gnięciem sporu przez grupę
ZMS na zasadzie wilczego sta­
da.

Lech Terpilowski: „Rzecz o

automatyce” (część II „W c-

bliczu Wielkiej Cywilizacji").
Lech

wistość
Irena

mat”.

Czapliński: „Rzeczy-
i plenum".
Krawczyk: „Mikrokli-

Rekordowa liczba zawodników
^

w PoantiEita
Europy

Imponująco zapowiada się -największa tegoroczna im­
preza wioślarska — VII mistrzostwa Europy w konku­
rencji mężczyzn, które rozegrane zostaną w dniach 29 —

31 bm. na jeziorze Maltańskim w Poznaniu. Na starcie
staną reprezentanci 21 państw-
Kraje te wystawią łącznie

rekordową liczbę 81 osad z

295 zawodnikami. W ubiegło­
rocznych mistrzostwach Eu­
ropy, rozgrywanych w Duis­
burgu (NRF), startowało 76
osad z 285 ząwodnikami.

Mistrzostwa rozegrane bę­
dą w 7 konkurencjach. W
jedynkach startować będzie
13 osad: Belgia, Francja,
Włochy, Holandia, Czecho­
słowacja, Polska, Jugosła­
wia, Dania, Rumunia, Au­
stralia, Austria, Niemcy,
ZSRR.

10 osad dwójek ze sterni­
kiem wystawiają: Włochy,
Szwajcaria, Czechosłowacja,
Polska, Jugosławia, Dania,
Finlandia, Rumunia, Niem­
cy, ZSRR.

Na starcie dwójek bez ster­
nika stanie 12 osad: Belgii,
Włoch, Holandii, Czechosło­
wacji, Polski, Jugosławii,
Danii, Finlandii, Wielkiej
Brytanii Rumunii, Niemiec
i ZSRR.’

W dwójkach podwójnych
wystart-uje. 10 clsad: Belgii,
Francji, Włoch, Szwajcarii,
Węgier, Polski, Danii, Wiel­

kiej Brytanii, Niemiec, ZSRR.

Tak więc Niemcy, ZSRR i
Polska obsadzają wszystkie
konkurencje, Włochy, Cze­
chosłowacja i Dania — po 6,
Szwajcaria, Jugosławia i Ru­
munia — po 5, Wielka Bry­
tania — 4, Belgia, Holandia
i Finlandia — po 3, Francja,
Węgry, USA, Grecja, Szwe­
cja i Austria — po 2 oraz

Norwegia i Australia — po
jednej konkurencji.

Znów pływackie
rekord? świata
Na mistrzostwach pływac­

kich zachodnich stanów USA
w San Francisco poprawiono
znów dwa rekordy świata.
Lance Larson przepłynął 100
m motylkiem w 59,9 sek., scho­
dząc jako pierwszy pływak na

świecie poniżej minuty na tym
dystansie. Jego czas był „ła­
pany" przez pięciu chronome-
trażystów. Drugi rekord po­
prawiła Sylvia Ruuska na 200
m motylkiem kobiet. Wygrała
ona tę konkurencję w 2.40,5.
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P
rasa zachodnia za­
mieściła w ostatnich
tygodniach wiele arty­
kułów dotyczących
Kościoła w Polsce.
Niektóre z nich ten­

dencyjnie i demagogicznie u-

siłowały nadać temu proble­
mowi posmak sensacji. Cho­
dziło, oczywiście, o rozgłos w

określonych celach. Inne znów
— a takie artykuły domino­
wały — starały się rzeczowo ;
i obiektywnie naświetlić sy­
tuację.

Oto na przykład zachodnio-
niemiecki tygodnik „DER
SFIEGEL — odpowiedzialnoś­
cią za naruszanie porozumie­
nia między kościołem a pań­
stwem w Polsce obciąża hie­
rarchię kościelną, która, zda­
niem autora, pod naciskiem
Watykanu usiłuje rozszerzyć
swe wpływy wbrew interesom
państwa i wbrew porozumie­
niu z roku 1956.

„FRANKFURTER ALLGE-
MEINE ZEITUNG” w rela­
cjach swego korespondenta z

Warszawy podkreśla, że swo­
body religijne w Polsce są w

mniejszym stopniu ograni­
czane, niż w niektórych kra­
jach zachodnich, w których
podział kościoła i państwa —

również w szkole — stanowi
zasadę konstytucyjną.
Brytyjski „NEWS CHRO-
NICLE” stwierdza dosłownie:
„Dowody wskazują, że kościół
pierwszy usztywnił swoje
stanowisko”. Korespondent
bostońskiej „CHRISTIAN
SCIENCE MONITOR”, p.
Bourne pisał niedawno z

Warszawy: „Patrząc na poro­
zumienie między państwem a

kościołem można stwier­
dzić, że nie było ono źle reali­
zowane. Polski kościół kato­
licki cieszy się niewątpliwie
wyjątkowym stopniem wol­
ności”. A dalej, mówiąc o

zmierzaniu Kościoła do roz­
szerzenia swych wpływów w

Polsce przez wysuwanie co­
raz to nowych roszczeń i żą­
dań p. Bourne stwierdza:
„Jest rzeczą zupełnie niepraw­
dopodobną, by państwo na

nie przystało”.
W wielu artykułach prasy

zachodniej można znaleźć nie­
mal powszechne akcentowa­
nie i przypominanie faktu, że

państwo polskie ściśle prze­
strzega zasad wolności sumie­
nia i swobody praktyk reli­
gijnych. W wielu artykułach
można również znaleźć
twierdzenie, że mimo po­
prawy warunków, w ja­
kich działa kościół kato­
licki w Polsce, spora liczba
duchownych swoim stanowis­
kiem i postępowaniem zakłó­
ca porządek prawny i spo­
łeczny. Nawet katolickie
pismo „THE TABLET” nie­
dwuznacznie wspomina o

ostrych wystąpieniach niektó­
rych księży, o nieposzanowa-
n:u praworządności, o nieto­
lerancji z ich strony itd.

•Przykładów takiego właśnie
postępowania każdy niemal
dzień w naszym kraju przy­
nosi niemało. Nie chcę wracać
do znanych dobrze faktów
nagonki na niewierzących, do
jaskrawych wypadków na­
ruszania przez kler zasad po­
rozumienia, zawartego mię­
dzy państwem i kościołem w

roku 1956, czy do faktów
brutalnego zakłócania porząd­
ku publicznego. Są to spra­
wy zbyt głośne i dobrze zna­
ne.

Chodzi tym razem o omija­
nie i łamanie przepisów pra­
wa, ustaw i zarządzeń. Re­
jestr takich wypadków jest na-

Wybitny rzeźbiarz warszaw­
ski, Stanisław Sikora, pracuje
nad projektem pomnika Jana

Sobieskiego, który stanie na

wzgórzu Kahlenberg pod Wie­
dniem. Projekt pomnika za­
mówiła Polonia Austriacka.

prawdę spory. Wystarczy
choćby przypomnieć to, że na

terenie miasta Krakowa tylko
w przeciągu trzech miesięcy
18 księży dopuściło się 28
takich wykroczeń.

Oto kilka charakterystycz­
nych faktów z województwa
krakowskiego.

Grupa zakonników z kon­
wentu ojców bonifratrów pod
przewodnictwem księdza pro­
wincjała Landkocza wtargnę­
ła nocą do Szpitala Miejskiego
im. Biernackiego w Kakor.vie.
Zakonnicy zajęli świetlicę
szpitalną, meble z niej wy­
rzucili na korytarz. Wszystka
zaś po to, aby w świetlicy
urządzić... pralnię konwentu.
Mógłby ktoś sądzić, że po­
mieszczenia zakonników by­
ły tak ciasne, że nie pozwalały
na urządzenie pralni na tere­
nie klasztoru. Gdzie tam! 37
zakonników zajmuje 1500
metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej, nie
wliczając w to sal rekreacyj­
nych, kaplic. A więc powierz­
chnia mieszkalna przypada­
jąca na jednego zakonnika jest
prawie pięciokrotnie większa
w porównniu z normą, przy­
sługującą przeciętnemu miesz­
kańcowi Krakowa.

Kiedy na miejsce wypadku
przybyli przedstawiciele władz
kwaterunkowych, powitała ich
awantura.

Wszyscy wiemy, że ciężka
sytuacja mieszkaniowa zmu­
siła władze do decyzji, aby
wszelkie zmiany lokalowe od­
bywały się za aprobatą władz
kwaterunkowych. W imię te­
go prawa eksmituje się nie­
kiedy nawet wielodzietne ro­
dziny z bezprawnie zajętych
izb.

A więc? Komu na tym za­
leży, aby z pozycji bezprawia
powodować konflikt z władza­
mi i aby ten konflikt słusznie
przegrywać wywołując za to

współczucie nieświadomych?
A oto inny przykład: Na ca­

łym świecie obowiązuje pra-|
wo, że nie wolno w dowol-|

nym miejscu budować dowol-|
nego obiektu bez pozwolenia!
odpowiednich władz. Wszyst-|
kie na ogół miejscowości po-|
siadają plany urbanistyczne.
A jednak ten przepis, obo­
wiązujący w Polsce wszystkie
instytucje państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne,
zignorował ksiądz w Ry-
bitwach pod Krakowem, bu­
dując bez zezwolenia władz
budowlanych spory barak. I
co przy tym charakterystycz­
ne — ten sam ksiądz otrzymał
od władz zezwolenie na bu­
dowę kościoła. Czy chodziło o

postawienie władz wobec fak­
tów dokonanych? A może o

zmuszenie ich do podjęcia
energicznych kroków w obro­
nie naruszonych przepisów i
w rezultacie o wygranie pow­
szechnego współczucia para­
fian, a być może nawet —

oburzenia?
Dlaczego wielu księży sta­

ra się omijać przepisy, igno­
rować je albo wręcz łamać?
Dlaczego bez wiedzy władz
organizują oni procesje lub
pielgrzymki, skoro w wypad­
kach związanych z obchodami
kościelnymi władze wydają na

nie zezwolenia? (W ostatnim
czasie w samym tylko Kra­
kowie wydano 24 zezwolenia
na pielgrzymki do Kalwarii i
Częstochowy).

Dlaczego np. referat dusz­
pasterski krakowskiej Kurii
bez zezwolenia Wojewódz­
kiego Urzędu Kontroli Pra­
sy wykonuje i rozpowszech­
nia publikacje, okólniki itd.?
Przecież poza codzienną
prasą katolicką wychodzi w

Polsce około 30 pism kato­
lickich, przecież .ukazują się
liczne wydawnictwa zwią­
zane z kultem religijnym,
przy czym wydawcy otrzy­
mują od władz nie tylko ze­
zwolenie na druk, ale tak­
że przydziały papieru, któ­
rego oszczędzanie jest u

nas konieczne. Czy zatem
owe pomijanie przepisów
nie wiąże się z próbami wy­
dawania pism o charakte­
rze politycznym, do czego
Kościół nie jest uprawnio­
ny?
Czy uprawianie polityki

faktów dokonanych, narusza­
nie ustaw i zarządzeń. nie ma

często na celu świadomego
stawiania władz — kiedy
przestrzegają one obowiązu­
jącego prawa — w sytuacji
rzekomego przeszkadzania w

wykonywaniu praktyk reli­
gijnych?...

Ktoś widocznie ma określo­
ny cel w tym, aby zmuszając
władze do interwencji, do po-

dejmowania energicznych kro­
ków w obronie przepisów
prawa przedstawiać potem te

poczynania jako formy naru­
szania przyjętych przez pań­
stwo zobowiązań.

Takie wnioski można chyba
wysnuć z przytoczonych przy­
kładów. Prosta droga, jak mó­
wi ludowe przysłowie, jest
jedna, krętych zaś — wiele
Stanowisko państwa w prze­
strzeganiu praworządności, w

wykonywaniu przyjętych na

siebie zobowiązań jest jasne
i proste. Metody i czyny tych,
którzy tę prawdę chcą zafał­
szować, są kręte i dwuznacz­
ne.
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swego miasta i młodzieży
Bydgoszczy, ofiarnie zwalcza­
jącej SS-owskich dywersan"
tów, za co spadł na nią nie­
bawem hitleio.<„ki uciwet —

osławiona „krwawa niedzie­
la”. A gdy 5 października
1939 r. padną pod Kockiem
na Lubelszczyźnie ostatnie
polskie strzały w kampanii
wrześniowej, to odda je mię­
dzy innymi warszawski Bata­
lion Przysposobienia Wojsko­
wego — młodzież szkół śred­
nich.

Ofiarnie walczyli w obro­
nie Polski żołnierze i ofice­
rowie rekrutujący się spo­
śród uciskanych przez sana­
cyjne rządy mniejszości na­
rodowych. W powstrzymu­
jącej hitlerowskie czołgi
Wołyńskiej Brygadzie Ka­
walerii generała Koepnera
było wielu Ukraińców. W
bitwie pod Kałuszynem, gdy
I Dywizja polskiej piechoty
otwierała sobie drogę na

południe, żołnierze —■Bia­
łorusini odznaczyli się przy

Widok Sopotu z lotu ptaka.
CAF — fot. Uklejewskl

i nr;

oddano do użytku nowe osiedle mieszkaniowe,- noszące nazwę:

Bn

Zakończono w tym roku budowę 1 ---------- —

—„—
- ------ ----------- ------------- -------------------- --------------

.-

„Dzielnica Nr 9”. Dzielnica ta, 2której domy posiadają dwu i trzy-pokojowe mieszkanie, jest przezna­
czona dla 1000 rodzin. W czasie trwającego ostatnio w Moskwie. Międzynarodowego Kongresu Ar­
chitektów, „Dzielnicę Nr 9” zwiedziły liczne delgacje zagraniczne. Na zdjęciu: Domy „Dzielnicy Nr

9” budowane są z żużlo-betonowy ch elementów prefabrykowanych. Fot. CAF

Skuteczniejsza akcja milicji
mniej chuligaństwa

Ilość wykroczeń
chuligańskich w I
.półroczu br. znacznie
się zmniejszyła. W

pierwszych 6
br. staty-

zanotowała
24,2 tys.

ciągu
miesięcy
styka

przeszło
chuligańskich awan­
tur, natomiast w tym
samym okresie 1957
roku — prawie o 1,2
tys. wypadków wię­
cej. W porównaniu z

II półroczem ub. r.

ilość tegorocznych
wykroczeń chuligań­
skich jest mniejsza
prawie o 3 tys. W
przeciwieństwie do
ub. r. nie zanotowa­
no w tym roku wy­
padków zbiorowych
wystąpień chuliga­
nów.

W dalszym ciągu
chuligaństwo pozo-
staje w większym

stopniu plagą sku­
pisk miejskich. W
miastach i na kole­
jach ujawniono prze­
szło 13,7 tys. zajść,

spowodowanych
przez chuliganów, na

wsi zaś — przeszło
10,4 tys. awantur;

jednakże w awantu­
rach kończących się
ciężkimi obrażeniami

ciała niechlubny
prymat przypadł

wsi. Były to prze­
ważnie bójki na za­
bawach i weselach
oraz spory sąsiedz­
kie. Wybryki chuli­
gańskie miały także
miejsce w związku z

nadziałem ziemi lub
nieruchomości, a w

niektórych wypad­
kach podłożem był
fanatyzm religijny.
Wypadków ciężkich
uszkodzeń ciała Mi-

kcja zarejestrowała
w I półroczu br.: na

wsi — przeszło 2,4
tys„" a w mieście —

1,8 tys.
Sukcesy w walce z

chuligaństwem osią­
gnęła MO głównie
dzięki usprawnieniu
swej pracy, a zwła­
szcza — wzmożonej
akcji profilaktycznej.
Utworzenie w roku
ubiegłym zmotoryzo­
wanych oddziałów
MO, zwiększenie ilo­
ści patroli w ruchli­

wych punktach
miast oraz patroli
nocnych, lepsze wy­
posażenie w środki
techniczne — wszyst­
ko to pozwoliło na

skuteczniejszą kon­
trolę środowisk chu­
ligańskich. Dużą po­
mocą dla Milicji by­
ło uchwalenie „usta­

wy antychuligań-
skiej”, która umożli­
wiła stosowanie o-

strzejszych represji
karnych. W I pół­
roczu br. organa MO
przeprowadziły prze­
szło 900 akcji prze­
ciwko elementom
chuligańskim, tj. o

125 . proc, więcej, niż
w IV kwartale 1957
roku.

Wykorzystanie
wszystkich tych

środków pozwoliło
Milicji ustalić spraw­
ców niemal wszyst­
kich burd i awan­
tur w I półroczu br.

Spośród przeszło 34,4
tys. awanturników
większość została u-

karana mandatami
lub skierowana na

kolegia orzekające.
Aresztowano ogółem
7,8 tys. chuliganów,
w tym przeszło 500
awanturujących się
w pociągach i na sta­
cjach kolejowych.
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Z kart tragiczneg<) września

Bohaterstwo
A

rmia polska nie tylko
cofała się w tragicz­
nych dniach kampanii
wrześniowej 1939 ro­
ku. Przygnieciony dru­
zgocącą przewagą sil

wroga, opuszczony przez sa­
nacyjne naczelne dowództwo,
które już 2 września przesta­
ło panować nad sytuacją, żoł­
nierz polski potrafił nieraz a-

takować, wykrwawiać wroga,
a nawet zwyciężać.

Jeszcze 5 września oddziały
Podlaskiej Brygady Kawalerii
gen. Ludwika Kmicica-
Skrzyńskiego wdarły się do
Prus Wschodnich, zajmując
tam dwie miejscowości. Pod
szablami ułanów i strzelców
konnych zginęło duże zgrupo­
wanie SA- Równocześnie
Wielkopolska Brygada Kawa­
lerii zapędziła się w granice
Marchii, szerząc wśród Niem­
ców popłoch. Inna rzecz, że te

pojedyncze, bohaterskie wy­
pady nie mogły wywrzeć
wpływu na przebieg wrześnio­
wej katastrofy.

Znamy już dziś stosunkowo
dokładnie z prac generałów
Tadeusza Kutrzeby i Jerzego
Kirchmayera przebieg wiel­

kiej bitwy nad Bzurą (9—22
IX), zwanej też bitwą pod
Kutnem i wiemy, że przeciw­
natarcie polskie zniszczyło
tam prawie całkowicie 30 dy­
wizję piechoty niemieckiej.
Ale do nieznanych nadal fak­
tów należy wykrwawienie się
207 dywizji Landwehry w bo­
jach z obrońcami Gdyni oraz

pobicie w rejonie Aleksandro­
wa Biłgorajskiego doborowej
28 dywizji bawarskiej przez 6
krakowską dywizję piechoty
generała Bernarda Monda.

W wypadzie, jaki obrońcy
Warszawy przeprowadzili 14
września w rejonie Woli, zdo­
bywając osiem pancernych
transporterów niemieckich, u-

czestniczyli obok żołnierzy re­
gularnej armii polskiej, rów­
nież ochotnicy Robotniczych
Batalionów Obrony Stolicy.

Bataliony liczyły łącznie
około 2.500 ochotników, przy
czym o popularności ich
świadczy podana przez
„DZIENNIK LUDOWY” z

11 września 1939 roku in­
formacja, stwierdzająca, że
do 10 września powstało już
siedem robotniczych kom­
panii. Była to odpowiedź na

odezwę (wydaną poprzed-
! niego dnia) przez lewico-

wych działaczy PPS — Bar-
lickiego i Niedziałkowskie­
go, która, wołając: „Do czy­
nu, do walki, robotnicza i
pracownicza Warszawo", po­
ruszyła najszersze rzesze

mieszkańców stolicy. Idea
batalionów uzbrojonego lu­
du była również ideą komu­
nistów polskich; działaczy
rozwiązanej KPP — Ocha­
ba, Gomułkę, Zambrow­
skiego — widzimy w pierw­
szym szeregu organizatorów
i żołnierzy RBOS.
Pisząc o Robotniczych Ba­

talionach Obrony Stolicy
trzeba koniecznie wspomnieć
i o innej formie walki mas

ludowych z najazdem — o Ba­
talionach Obrony Narodowej.
Bo przecież źle uzbrojone,
często nieumundurowane, do­
wodzone przez oficerów rezer­
wy, Bataliony ON broniły
miast i wsi w Wielkopolsce
wtedy, gdy opuściła je już
Armia „Poznań” generała Ku­
trzeby. Obrońcy Helu — ka­
szubi z miejscowego Batalio­
nu ON najlepiej dowiedli
przelaną krwią, męstwem i u-

porem nierozdzielnego związ­
ku Kaszub z Polską.

Do Polski wybierali się
walczyć z hitlerowską nawa­
łą demokraci z Irlandii, Szwe­
cji, Grecji, a nawet Indii,
gdzie Mahatma Gandhi w

specjalnym oświadczeniu po­
tępił bombardowanie
tych miast polskich,
rozwój wypadków i
Polski uniemożliwiły
cie na plac boju „ochotników
wolności” z innych krajów.
Podjęli natomiast walkę u bo­
ku Polaków ochotnicy cze­
chosłowaccy.

Osobną kartę w historii
kampanii wrześniowej zapi­
sała młodzież polska, ucznio­
wie i robotnicy, harcerze i
KZM-owcy, członkowie „Spar­
takusa” itp. To przecież przy
organizowaniu Robotniczych
Batalionów Obrony Stolicy u-

widocznia się po raz pierw­
szy talent organizacyjny przy­
szłych założycieli ZWM, Han­
ki Szapiro-Sawickiej i Wła­
dysława Buczyńskiego (Kazi­
ka Dębiaka). Szesnastoletni
wyrostek z Mokotowa, niejaki
„Leon” tworzy tam grupę
zwiadowców, która niebawem
stała się istnym postrachem
niemieckich patroli. Można by
dużo pisać o harcerzach z Ka­
towic — ostatnich obrońcach

zdobywaniu decydującego o

bitwie wzgórza 192. Męstwo
polskich żołnierzy i ofice­
rów narodowości żydow­
skiej było rzeczą powszech­
ną. Podkreślał je choćby o-

statni dowódca w kampanii
1939 r-, generał Franciszek
Kleeberg. Warto też wspo­
mnieć o tym, że żydowski
proletariat Warszawy wy­
kazał wiele męstwa i po­
święcenia, uczestnicząc w

sypaniu barykad, gaszeniu
pożarów itp.
35 dni walk polskich w

kampanii wrześniowej stano­
wi wspaniałą kartę bohater1’
stwa narodu, a klęska i zwią­
zane z nią tragedie — wiel­
kie, historyczne ostrzeżenie i
równocześnie akt oskarżenia
pod adresem reżimu, który
wołał doprowadzić do ruin
Warszawy, niż „ratować się
ze szponów hitlerowskich przy
pomocy Związku Radzieckie­
go" *).

WOJCIECH SULEWSKI

otwar-

Szybki
klęska

przyby-

*) Winston Churchill, ■„Pamiętni*
ki”, t. I, str. 397,

i

CAF — fot. Kubiak

Ale 1 te wystarczyły, aby w ogóle nie brać

pod uwagę jakiegokolwiek wspólbytowanla z krze-

mowcami. Nie pogardziły one również ludzkim

organizmem jako terenem zamieszkania, a znaj­
dując go zbyt zimnym, w wyniku skomplikowa­
nych procesów fizyko-chemicznych powodowały
szybko postępujące zwęglenie białka, po śmierci

ofiary podwyższając temperaturę jej ciała do stu

kilkudziesięciu stopni. Człowiek umierał dosłownie

spalając się i wyparowując wodę.

Dotarcie na Wenus silikoków, niewątpliwie za­
wleczonych z jakimś transportem, stanowiło

wprawdzie dotkliwą klęskę, ale zaradzenie roz­
przestrzenianiu się ich byio znacznie iatwiejsze,
niż na Ziemi. Silikoki bowiem nie znoszą wódy.
Nawet w stanie wrzenia zimno jej paraliżuje te

drobnoustroje, które w glebie potrafią się otoczyć
warstwą izolacyjną, dostatecznie chroniącą je
przed chłodem. Na Ziemi opanowały one wpraw­
dzie podmorskie pokłady denne, nie wyłączając
najgłębszych zapadlisk oceanicznych, ale wkracza­
ły tam zawsze przez ląd. W ten sposób miały
możność przesiedlania się z kontynentu na kon­
tynent. W czasie swej podmorskiej wędrówki —

jak wszędzie — wyprowadzały one pierwiastki
promic.niotwórcze z głębszych warstw — ku górze,
w tym wypadku osadzając je na dnie morskim.

To umożliwiło im podniesienie temperatury oma­
nów o kilkanaście stopni, jak również zakażenie

ich w takim stopniu, że wszelkie surowce biologi­
czne, pochodzące z morza a wykorzystywane w

produkcji żywności syntetycznej, przestały nada­
wać się do spożycia. Stawiało to przed przemy­
słem spożywczym zadanie wielokrotnego zwiększe­
nia produkcji czysto syntetycznych środków żyw-

noścl. Nowe zakłady budowano już na Wenus —•

głównie w obrębie Wyspy Nadziei.

Poza ziemią Joersena, pokrytą całkowicie klosza­
mi i odizolowaną przy pomocy specjalnej ochron­
nej warstwy fluorowodorowej, Wenus nie posia­
da skrawka stałego lądu. Ocean w żadnym miej­
scu nie jest płytszy od dwóch kilometrów. Dla­
tego przy dostatecznym wzajemnym oddaleniu

wysp przenoszenie się silikoków z jednej na dru­
gą jest utrudnicne. To samo dotyczy ich wtargnię­
cia w dno oceaniczne. Obydwa przypadki były je­
dnak do pomyślenia w pewnych okolicznościach.

Bakterie te mogły bowiem zostać przewiezione z

wyspy na wyspę przez pływające ciała stałe. Jesz­
cze większa obawa istniała co do zakażenia po­
kładów dennych — mogła przyczynić się do tego
każda grudka oderwana od wyspy i swobodnie o-

padająca w głębiny wód, tym bardziej, że niewy-
suszone drewno niektórych gatunków krzewów

wenusjańskich tonie, podobnie, jak na Ziemi,
między innymi dereń.

Po oceanie przewalały się jeszcze długie, zgar­
bione fale, ale wiatr ustał zupełnie. Tom, Rem i

Ber odetchnęli z ulgą. Szalejąca przez kilka godzin
wichura była wybitnie nie na czasie. Ułatwiała

stworzenie sytuacji, w której silikokl mogłyby z

Nowej Ameryki zostać przeniesione na inne wys­
py lub opaść na dno oceanu.

łom ujął nerwowo maleńki głośnik nadajnika
radarowego.

— Czekamy na telewizyjne przekazanie mapy.
Przecież nie ma chwili czasu do stracenia — pod­
niósł glos.

Upłynęła jeszcze dłuższa chwila, aż przed telewi­
zorem w kształcie metalowego pręta z nawiniętą
siatką przewodów zadrgało powietrze. Pole sił, Za­
stępujące ekran, zabłysło zarysami wysp, z począt­
ku niewyraźnymi, aż po kilku sekundach

pozwoli! zorientować się w sytuacji.

Wyspy pływające na Wenus mają to do

że stale ulegają przesunięciom, najczęściej
runku równoleżnikowym. Każda poważniejsza wi­
chura spycha je o wiele kilometrów. Stąd wzajem­
ne położenie tych dziwnych formacji ciągle się
zmienia.

obraz

siebie,
w kie-
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Na mapie telewizyjnej obszar wód Nowej Ame­
ryki był na ogół czysty. Jeśli nie liczyć niewiel­
kiej wysepki, nazwanej imieniem Einsteina, naj­
bliższe znajdowały się w odległości trzystu kilku­
dziesięciu kilometrów.

— Lepiej, niż przypuszczałam — rzuciła Rem. —

Ale co zrobimy z tym drobiazgiem — wskazała

ręką wyspę Einsteina. — Jest ona areną zbyt cie­
kawych badań biologicznych, abyśmy mogli jej się
pozbyć z lekkim sercem. A tak blisko stąd...

Milczeli,

Tom myślał, że z lekkim sercem nie oddaje się
ani piędzi ziemi w Układzie Słonecznym, a cóż

dopiero ziemi na Wenus, ziemi pływającej, ziemi

przez naturę tak skąpo wyprowadzonej z zatopio­
nych wodą czeluści na światło, ziemi, która teraz

darzy ludzkość ocaleniem.

A głośno powiedział:
— Trzeba powiadomić biologów prowadzących

tam badania, aby się wycofali. Natychmiast!
Kem i Ber spojrzeli na Toma.

Dopowiedział:
— W tej wielkiej grze nie możemy żałować żad­

nej karty. Chodzi o ludzkość! — dokończył drżącym
ze wzruszenia głosem.

SŁOŃCE W GŁĘBINACH

przesunęła się w

sześćdziesiąt kilka

od niej wyspa
czasie dwukrotnie

Ustalono, że od chwili pojawienia się w Nowej
Ameryce krzemowców wyspa

wyniku gwałtownej wichury o

kilometrów. Znacznie mniejsza
Einsteina podróżowała w tym
prędzej i wpłynęła na wody opuszczone przez No­
wą Amerykę, którą silikokl przeżerały już w naj­
lepsze. Musiała więc podzielić los tej ostatniej.
Zbyt straszna była groźba zadomowienia się r?a

Wenus mikroskopijnych prześladowców ludzkoś­
ci, aby oszczędzać skrawek powierzchni nadającej
się do zagospodarowania.

Obliczono ponadto
który
wody
trzu.

obszar dna morskiego, na

mogły opaść z Nowej Ameryki cięższe od

okruchy, zakażone silikokaml w swym w n fi­

(Cfąg dalszy nastąpi)
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„Die We!t“ o nowym
kursie gospodarczo- .

politycznym USA i

(Inf. wl.) DIE WELT za­
mieszcza
J. Weale
USA”. W
m. in.:

„W gospodarczo-politycz-
nych stosunkach
Zjednoczonych z

krajami i grupami
nastąpiły istotne
Proces tych zmian
jeszcze zakończony. Prze­
miany te nie nastąpiły na

gruncie swobodnego wybo­
ru, lecz pod naciskiem wy­
darzeń politycznych w sze­
regu krajów.

Oto np. Stany Zjedno­
czone są gotowe udzielić
Indiom szeroko zakrojonej
pomocy dewizowej dla u-

rzeczywistnienia rozwoju
gospodarczego tego kraju
zgodnie z założeniami pla­
nu. Również rokowania w

sprawie utworzenia pan-
amerykańskiego banku dla
finansowania inwestycji w

Ameryce Łacińskiej są wy­
darzeniem, świadczącym o

zmianie kursu zagranicznej
polityki gospodarczej Sta­
nów Zjednoczonych.

Innym wydarzeniem u-

prawniającym do wniosko­
wania, iż USA zmieniają
kurs jest wystąpienie pre­
zydenta Eisenhowera przed
Zgromadzeniem Ogólnym
NZ. Na forum tym Eisen­
hower zgłosił propozycję
utworzenia funduszu poży­
czkowego, przeznaczonego
na pomoc dla kra­
jów Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu oraz propozy­
cję opracowania programu
pomocy technicznej dla te­
go rejonu. Wszystko to ma

być sfinansowane przez
państwa arabskie, USA i
inne kraje. Według słów
prezydenta Eisenhowera,
Stany Zjednoczone nie ma­
ją zamiaru przejąć kierow­
niczej roli w urzeczywist­
nieniu tych projektów;
kierownictwo powinno się
raczej znaleźć w rękach
państw arabskich.

Zmiana kursu jest także
bardzo wyraźna w polity­
ce zbożowej USA. Nieza­
dowolenie eksporterów in­
nych państw wobec faktu
forsowania przez USA wy­
wozu nadwyżek produktów'
agrarnych, zwłaszcza zaś —

zbożowych, doprowadziło do
dyplomatycznych demar-
chę krajów, dotkniętych tą
polityką, przede wszystkim
Kanady.

Dopiero obecnie stało się
wiadome, że między Wa­
szyngtonem a Ottawą zna­
leziono swego rodzaju pła­
szczyznę porozumienia w

sprawie eksportu ps.enicy’\

artykuł pióra F.
pt. „Nowy kurs

artykule czytamy

Stano u)
innymi
państw
zmiany,
nie jest
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Przed Zjazdem
WZGS

Piekarnie rosły jak
na drożdżach

Ważną rolę odgrywają pa wsi

spółdzielcze piekarnie. Poza co­
dziennym zaopatrywaniem lud­
ności wiejskiej w świeże pieczy­
wo, zakłady te spełniają jeszcze
jedną ważną rolę -- prowadzą u-

sługowy wypiek Chleba, odciążają

Na zdjęciu: nowa piekarnia w Bukowinie Tatrzańskiej

kobiety od kłopotliwej pracy przy

wypieku domowym.
Rozpoczynając pracę w 1948

gminne spółdzielnie posiadały
zaledwie 33 niewielkie plenarnie
wydzierżawione od prywatnych
właścieli. Jednak rozłożenie ich

nie było proporcjonalne. Np. w

Chrzanowskiem dysponowano
wówczas dziesięcioma zakłada­
mi. Natomiast powiaty olkuski,
bocheński, brzeski i dąbrowsko-
tarnowski nie posiadały ich w

ogóle. W Wadowickiem, Tar-
nowskiem i Oświęcimskiem było
zaledwie po jednym. W następ­
nych latach sieć piekarń roz­
szerza się coraz bardziej i w ro­
ku 1952 osiąga już liczbę 170. Na
koniec 1957 r. GS posiadają
zakłady.
Większość przejętych w użytko­

wanie piekarń była jednak nie­

odpowiednia do obecnych wymo­
gów. Ciasne pomieszczenia urąga­
jące najelementarniejszym wy­
mogom higieny, niedostateczne 1

przestarzałe wyposażenie zmusza­
ło GS do uruchomienia nowych
zakładów. W latach 1950 — 55
zwrócono więc główną uwagę na

inwestycje w tej dziedzinie. W

dziesiątkach piekarń przeprowa­
dzono generalne remonty, nowe

obiekty stanęły m. in. w Charsz­
nicy, Szczucinie, Brzesku Nowym,
Proszowicach, Suloszowej, Żarno­
wcu i innych miejscowościach w

tych rejonach, które odczuwały
brak pieczywa z powodu niedosta­
tecznej sieci zakładów.

prod. na 1 za­
kład 41 236

Rok 1918 1950
produkcja
ogółem
(w tonach) 1362 22.295

W roku 1957 nastąpił minimalny
spadek produkcji piekarniczej.
Złożyło się na to wiele przyczyn.
Najważniejsza jednak, to poważ­
ny rozwój prywatnych zakła­
dów. GS oddały też w ostatnim
roku część piekarń ich dawnym
właścicielom. Nie zaważyło to

jednak na zaopatrzeniu wsi w

pieczywo, a nierzadko wyszło
spółdzielczym piekarniom „na
zdrowie”. Konkurencja zrobiła

swoje.

Równocześnie ze wzrostem Iloś­
ci piekarń rosła ich produkcja —

jak na drożdżach. I tu znów
warto posłużyć się tabelą:

1952 1954 1956 1957

48.179 56.185 69.886 53.853

281 312 362 296

Obecnie ilość piekarń w woje­
wództwie jest już dostateczna.
Ich lokalizacja jednak pozostawia
wiele do życzenia. Podczas gdy
w powiatach górskich jest za du­
żo zakładów, powiaty proszowicki,
miechowski i dąbrowski borykają
się z trudnościami. W tych po­
wiatach koncentrowało się inwe­
stycje w ostatnich latach. Tutaj
też powstawać będą nowe obiek­
ty w najbliższym okresie.

(ep)

<iepy
które nie sa...W

sklepami
Sesja Miejskiej Rady Narodowej jaka od­

była się 20 sierpnia br. poświęcona była
wyłącznie budżetowi na rok 1959. Plan

nakreślony przez MRN w tej dziedzinie wy­
nosi 4.824 tys. zł. Miejska Rada Narodowa

jednak postanowiła budżet swój znacznie

zwiększyć i zaplanowała go w granicach
5.814 tys. zk Nadwyżkę tę uzyska się. przez
ustalenie właściwych czynszów dzierżaw­
nych za korzystanie z terenów komunalnych,
targowicy, z tytułu wpływów za opłaty skar­
bowe oraz zwiększenie sieci sklepów. Przy
tym pukcie należy się kilka słów wyjaśnień.
Lokali sklepowych w Olkuszu jest wiele,
problem tylko w tym, że są one niewłaści­
wie wykorzystane. Tak np. punkt skupu bu­
telek przy ul. Marchlewskiego zajmuje dość

duży lokal, a przecież można by tego rodzaju
placówkę otworzyć wprost na placu przy sta­
cji kolejowej. Wydaje nam się co najmniej
niewłaściwym fakt, że skupem opakowań
szklanych zajmują się trzy przesiębiorstwa,
a to: PSS, WPHS i PZGS. Transakcje te mo­
żna by prowadzić w jednym punkcie, na

wprost stacji, unikając tym samym zbęd­
nego transportu, bo przecież i tak wszystkie
flaszki wędrują do wagonów kolejowych.
Innym „kwiatkiem” z tej łąki jest lokal przy

placu 15 Grudnia, w którym porzucono bez­
ładnie kilka skrzynek po owocach, trochę
śmieci i papieru. Nie trzeba chyba ko­
mentować tego faktu, wystarczy zajrzeć
do środka, aby dojść do prostego lo­
gicznego wniosku, że lokal ów nadaje się
bez żadnych przeróbek na otwarcie sklepu
warzywniczego (lub innego), tak, jak pla­
nuje to MRN w Olkuszu. Pomieszczenie zaj­
mowane przez punkt skupu jaj i drobiu,
który prowadzi Gminna Spółdzielnia Rab-

sztyn z siedzibą w Olkuszu jest trzecim

przykładem z całej serii niewykorzystanych
pomieszczeń sklepowych. Wspomniany punkt
skupu otwarty jest tylko kilka godzin w ty­
godniu, w pozostałym czasie natomiast, jak
przedstawia to nasze zdjęcie, przechodniów
witają na głucho zamknięte okiennice.

Kochany PZGS-ie! Czy nie wstyd ci trzy­
mać tak piękne lokale sklepowe tylko dla

własnej, wątpliwej wygody? Przecież Olkusz

liczy ni mniej, ni więcej tylko 13 tys. mie­
szkańców. Czy nie byłoby lepiej w niewła­
ściwie wykorzystanych pomieszczeniach skle­
powych urządzić wzorowe placówki handlu?

Czekamy na odpowiedź, (pm)

Czy „Zdrój** tytko.,,
w® ujidokowceT

Aby eksport płodów rolnych

był wyższy od importu
0 Masło, cukier i produkty drobiarskie — czoło­
wymi pozycjami wywozu w I półroczu br. @ Ko­
nieczna aktywizacja eksportu szeregu produktów 0
1,4 min. ton zboża nadal największym obciążeniem

importowym.

Wstępne
obliczenia wyni­

ków I półrocza naszego
handlu zagranicznego

rokują nadzieje, że może już
w tym roku w obrotach pło­
dami rolnymi uda się osiąg­
nąć przewagę eksportu nad
importem.

Eksport artykułów pocho­
dzenia rolnego wykazał w I

półroczu br. pewną poprawę
w porównaniu z rezultatami
ub. r. I tak np. znowu zaczę­
liśmy eksportować masło,
które w ostatnich dwóch la­
tach nie figurowało na li­
stach wywozu; wręcz odwrot­
nie — importowaliśmy masło.
Zeszłoroczny dobry urodzaj

ZMW inicjatorem
cSoźęgEieBc

Pierwsze tegoroczne dożynki zor­
ganizowane w powiecie olkuskim

przez Związek Młodzieży Wiejskiej
odbyły się we wsi Golaczewa.

Po krótkim przemówieniu przew.

Koła ZMW kol. Bogdana Przybyl­
skiego, dziewczęta kroczące w ko­
rowodzie dożynkowym wręczyły
wieniec przewodniczącemu Gro­

madzkiej Rady Narodowej. W cza­
sie uroczystości dożynkowych
przygrywała orkiestra dęta z Za­
kładów Przemyślu Gumowego w

Wolbromiu, (jż)

llary nilectut’ i kn-
triantie zamiast
knajp a wódką.

Magazyn PZGS przy ul, 1 Maja w Olkuszu

buraków cukrowych umożli­
wił pokaźne zwiększenie eks­
portu nadwyżek cukru w

I półroczu br. Odbiorcy za­
graniczni zakupili produkty
drobiarskie w ilości większej
niż w analogicznym okresie
1957 r. Zadowalająco przebie­
ga realizacja zamówień na

poszukiwane za granicą pol­
skie przetwory i konserwy
mięsne. Duży postęp notuje się
także w eksporcie żywca
rzeźnego.

W sukurs wysiłkom MHZ,
mającym na celu dalsze roz­
szerzenie listy produktów
eksportowych oraz polep­
szenie ich jakości, przyszedł
rząd, powołując Komisję
Aktywizacji Eksportu Ar­
tykułów Rolno - Spożyw­
czych.
Jeśli chodzi o możliwości

wydatnego zwiększenia eks­
portu, to przede wszystkim
należy zająć się produktami
drobiarskimi (jaja i drób bi­
ty), ze względu na duże za­
potrzebowanie rynków zagra­
nicznych (wymaga to jednak
wzrostu podaży kur, kaczek i
indyków, dotychczas bowiem
80 proc, wywożonego drobiu
stanowią mniej poszukiwane
gęsi). Do artykułów pochodze­
nia zwierzęcego, na które
znajdzie się na pewno wielu
nabywców za granicą, zali­
czyć można także masło i ka­
zeinę, konserwy mięsne, szyn­
ki, bekony, a także ryby
słodkowodne. Niezbędne jest
też zwiększenie eksportu
roślin strączkowych, nasion
(przede wszystkim — maku)
oraz ziemniaków i artykułów
przemysłu ziemniaczanego.
Niemniejsze możliwości eks­
portowe będą miały w dal­
szym ciągu: jęczmień browar­
niany, słód, cukier, warzywa
i owoce.

Największym naszym obcią­
żeniem, utrudniającym o-

siągnięcie korzystnego bilan­
su w obrocie płodami rolni­
czymi, jest nadal import zbo­
ża, w olbrzymiej ilości 1,4
min. ton. W dalszej kolej­
ności na listach naszego im­
portu znajdują się tłuszcze
roślinne i zwierzęce. (AR)

Lisf do redakcji

Propozycja
dla dyrygentów

orkiestr
W „Dzienniku Zachod­

nim” z dnia 17 kwietnia
br. w rubryce „Śląska
kronika muzyczna” ukaza­
ła się notatka M. J. Micha­
łowskiego pt. „Dyrygenci
zrzeszają się”, w której m.

in. czytamy:
„Zebrani dyrygenci o-

koło stu orkiestr śląskich
podjęli uchwałę o koniecz­
ności powołania do życia
Stowarzyszenia Dyrygen­
tów, które by z jednej
strony dbało o podnoszenie
poziomu artystycznego or­
kiestr, a z drugiej — o

sprawy bytowe orkiestr i
dyrygentów”.

Pomysł, jak widać, do­
bry, warto więc, by zainte­
resowali się nim dyrygen­
ci lub zainteresowane in­
stytucje opiekujące się
amatorskim ruchem mu­
zycznym w naszym woje­
wództwie, bo przecież na

naszym terenie warunki
bytowe, repertuarowe i
szkolenia zawodowego za­
kładowych orkiestr dętych
i dyrygentów nie są lep­
sze niż w woj. katowickim.
Ponadto orkiestr dętych na

naszym terenie jest dosyć
spora ilość. Orkiestranci są

wynagradzani według sta­
wek z 1952 r., 2 których
najwyższa wynosi 4,32 zł
za godz. lekcji. Wydaje się
słuszne podniesienie tych
stawek i za występy. •

Będzie to jednym z bodź­
ców do podniesienia frek­
wencji na próbach, a tym
samym wpłynie na wyższy
poziom zakładowych or­
kiestr dętych.

Proponuję by podobne
Stowarzyszenie Dyrygen­
tów powołać w naszym wo­

jewództwie. Niech problem
ten spotka się z opinią i

głosami kolegów dyrygen­
tów z całego województwa
i z zainteresowanych in­
stytucji, które ewentualnie
będą zamieszczane na ła­
mach Gazety”.

AP

Wyłączenie domów

Jednorodzinnych
spod publicznej gospodarki lokalami

Efektowny napis „Mu­
szyna Zdrój” na wido­
kówkach, które stąd
szły w szeroki kraj,
przez wiele ostatnich lat

był po prostu... nieporozumie­
niem. Drewniane łazienki za

Popradem, smętne wspomnie­
nie po przedwojennym wysił­
ku ubogiej siostry Krynicy,
właściwie dopiero’od 1956 no­
ku przez krótki okres lata
próbowały nawiązać do przed­
wojennej tradycji zdrojowi­
ska, wznawiając w skrom­
nym zakresie balneologiczne
zabiegi. Niedawno, bo z po­
czątkiem bieżącego roku,
nazwa Muszyna Zdrój zna­
lazła wreszcie realną podsta­
wę. 1 marca br. ruszył bo­
wiem zakład nr 2 — łazienki
przy ul. Świerczewskiego z

ambitnym planem prowadze­
nia już stałego i całorocznego
sezonu zdrojowego.

— Urządzenia zdrojowisko­
we podlegają Radzie Narodo­
wej, ta jednak, jak dotąd nie
ma żadnych funduszy na ten
cel — mówi przewodniczący
MRN w Muszynie, tow. Anto­
ni Przybylski.

Tym bardziej godny podzi­
wu jest wysiłek włożony w

uruchomienie łazienek przy
ul. Świerczewskiego. Zakład
powstał w całym tego słowa
znaczeniu pozaplanowo. Eks­
perci wykonali prowizorycz­
ny kosztorys remontu łazie­
nek na 200 tys. zł systemem
gospodarczym, a 400 tys. zł

przy normalnym biegu prac.
MRN uruchomiła zakład wy­
datkując na remont kwotę za­
ledwie... 30 tys. zł.

Byłoby to oczywiście nie­
możliwe bez rzetelnego wy­
siłku wielu bezimiennych bo-

SPORT
WADOWICKA KLASA C

Grupa wadowicko-suska. 17.VIII.

Podhalanin Wadowice—LZS Ry-
czów 7:0, LZS Zebrzydowice—LZS
Brzeźnica 0:3 wo., LZS Łączany—
LZS Klecza 0:3 wo., LZS Leńeze—

LZS Rajcza—LZS Łodygowice 1:5,

17. VIII. LZS Jeleśnia—LZS Łody­
gowice 0:3 wo, LZS Międzybro-

LZS Jaroszov ice 1:4. Beskid An-

drychów pauzował.

TABELA

1. Podhalanin Wad. 10 20 72:4

2. LZS Jaroszowice 10 16 31:13

3. LZS Klecza Dolna 10 12 23:24

4. LZS Ryczów 10 6 22:35
5. LZS Leńeze 9 6 12:30

6. LZS Łączany 10 5 12:28

7. LZS Brzeźnica 10 4 11:33

8. Beskid Andrychów 9 4 6:30

9. LZS Zebrzydowice 10 3 9:37

Grupa żywiecka. 10.VIII. LZS Mi-

lówka—Stal Sporysz 1:2, 15.VIII.

haterów tego małego muszyń­
skiego eksperymentu. Człon­
kowie komisji zdrojowej.
Mieczysław Bujarski, Józef
Markiewicz i Józef Serwiń-
ski — to rzadko pracowici lu­
dzie. Dołączył się do nich tro­
chę fantasta, a przede
wszystkim fanatyk sprawy
Zdroju — dr Janusz Szulc.
Ten uparty człowiek, który
postanowił zrobić z Muszyny
zdrojowisko, cieszy się za­
służoną popularnością wśród
muszynian i zjeżdżających tu
wczasowiczów.

— Cały nasz wysiłek — mó­
wi dr Szulc — kierować bę­
dziemy teraz ku dalszej roz­
budowie zakładu nr 2 urucho­
mionego na wiosnę. W tej
chwili czynnych jest już tam
8 kabin z urządzeniem do ką­
pieli mineralnych. Posiadamy
dalej 2 aparaty do kąpieli 4-
komorowych, lampy kwarco­
we i „Soluks”. Prowadzone są
również zawijania parafino­
we oraz irygacje. Przystępu­
jemy tu również do instalo­
wania urządzeń do kąpieli bo­
rowinowych. Mamy obfite po­
kłady borowiny.

— Czy powódź wyrządziła
duże szkody w urządzeniach
zdrojowiskowych Muszyny?
— zadałem pytanie, które nie­
wątpliwie interesuje wszyst­
kich.

Nie doznały bezpośredniego
uszczerbku łazienki nr 2.
Czynny jest tu w dalszym
ciągu szyb dostarczający wo­
dę mineralną , „Milusia”.
Zniszczeniu uległ natomiast
jeden z dwóch szybów za Po­
pradem — „Wanda”. Na jego
ponowne uruchomienie po­
trzebne będą poważne fundu­
sze.

Na terenie Muszyny czyn­
nych jest sporo ośrodków
wczasowych. Jest tu także
wiele kolonii dziecięcych. O-
becnie Prezydium MRN roz­
wija intensywną akcję, aby
v/ obiektach, które się do tego
celu nadają, uruchomić cało­
roczne sanatoria lecznicze.

Opolskie Przedsiębiorstwo
Budowlane zakupiło już w

stanie surowym budynek
przystosowany do potrzeb
wczasowo - leczniczych i
pomieści około stu pracow­
ników tej instytucji. W
niedalekiej przyszłości przy­
stąpią do budowy domu wy­
poczynkowego — sanatorium
energetycy z Gliwic i Cen­
tralny Związek Spółdziel­
czości Pracy. Czyni również
przygotowania do budowy
swego domu na „Zapopradziu”
Fabryka Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu.

Komisja zdrojowa na o-

statnim posiedzeniu, na któ­
rym był obecny przedsta­

wiciel „Gazety”, powzięła
decyzję, że wyśle w naj­
bliższym czasie po porozu­
mieniu z PRN, delegację d>
Stoczni Gdańskiej celem na­
wiązania kontaktu. Zdrojo­
wisko byłoby w stanie dać
określoną ilość bezpłatnych
leczeń dla pracowników
Stoczni i ich rodzin, w za­
mian za pomoc w realizacji
rozwoju uzdrowiska.

Należy spodziewać się, że i
inne instytucje i przedsiębior­
stwa zainteresują się Muszy-
ną-Zdrojem. Czekają ich do­
godne warunki, z którymi
wychodzi na przeciw MRN w

Muszynie.
Z myślą o tych, którzy

przyjeżdżać będą po siły i
zdrowie do Muszyny-Zdroju,
MRN musi podjąć zdecydowa­
ne i energiczne kroki. Dla

...Za chwilę wanna z borowi­
ną znajdzie się w kabinie.

kuracjuszy trzeba nie tylko
dogodnych warunków leczni­
czych. Niezbędne jest także
zapewnienie im właściwej
rozrywki. Kino „Baszta” dys­
ponujące stukilkudziesięcio-
ma miejscami — to za mało.
Brak w Muszynie Domu Kul­
tury, brak lokali rozrywko­
wych. Dziś nie można już
wyobrazić sobie kuracji beż
godziwej i kulturalnej roz­
rywki.

Gdy te postulaty kuracjuszy
zostaną zrealizowane, z pew­
nością będzie w Muszynie-
Zdroju rojno...

Zamknięty niemal bez przerwy Punkt Skupu
Jaj i Drobiu na olkuskim rynku jest typo­
wym przykładem niewłaściwego wykorzy­

stania lokalu sklepowego.
Fot. A. Piotrowski / '

Wiele listów I pytań otrzymuje
nasz Dział Łączności z Czytelni­
kami z dziedziny polityki miesz­
kaniowej. Dlatego też postaramy
się omówić ustawę z dnia 28 maja
1957 r. o wyłączeniu spod publi­
cznej gospodarki lokalami domów

jednorodzinnych, oraz lokali w

demach spółdzielni mieszkanio­
wych.

Ustawa ta została ogłoszona w

Dzienniku Ustaw z dnia 11 czerw­
ca 1957 r., Nr 31, poz. 131.

JAKIE DOMY WYŁĄCZA SIĘ
SPOD PUBLICZNEJ GOSPO­

DARKI LOKALAMI?

* lokale mieszkalne w

domach jednorodzinnych
stanowiących własność in­
dywidualną lub spółdziel­
czą;

© lokale mieszkalne w

małych domach mieszkal­
nych złożonych z 2—4 lo­
kali, stanowiących włas­
ność spółdzielni lub stano­
wiących własność różnych
osób;

„Od ogniska
do ogniska"

tak zwie się ciekawa Impreza
urządzana przez tarnowski Od­
dział Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego. Będzie
to wędrówka po mało znanych
partiach naszych Beskidów w cza­
sie od 25 do 28 września br. Ucze­
stnicy wędrówki mogą obrać so­
bie dowolne trasy, z tym, że

wspólne są jedynie biwaki. Będą
one w następujących punktach:
Magura Malastowska, Wysowa,
Bieliczna i Czarna. Zakończenie

imprezy odbędzie się u źródeł rze­
ki Białej w Bielicznej. Zgłoszenia
na wędrówkę przyjmuje sekreta­
riat tarnowskiego Oddziału PTTK

mieszczący się w Rynku nr 24.

(eska)

• lokale mieszkalne w

domach wielomieszkanio-
wych stanowiących włas­
ność spółdzielni mieszka­
niowych;

• przepis ustawy Nr 1
ma zastosowanie również
do lokali mieszkalnych w

domach wielomieszkalnych
wybudowanych przez spół­
dzielnię mieszkaniową, o

ile lokale te przeszły na

własność członka spół­
dzielni;

• przepis ustawy Nr 1
ma również zastosowanie
do lokali mieszkalnych w

domach złożonych z więcej
niż 4 lokali, odpowiadają­
cych przepisom niniejszej
ustawy, jeżeli lokale te
stanowią w dniu wejścia
w życie odrębną własność
różnych osób.

CO MIEŚCI SIĘ POD NAZWĄ
DOM JEDNORODZINNY W
ZROZUMIENIU NINIEJSZEJ

USTAWY?

Domem jednorodzinnym w

zrozumieniu niniejszej ustawy
jest dom, albo samodzielna
część domu bliźniaczego o łą­
cznej powierzchni użytkowej
lokali mieszkalnych nie prze­
kraczających 110 m’.

W wypadku, gdy część lo­
kalu mieszkalnego jest użyt­
kowana jako warsztat pracy
(gabinety lekarskie, denty­
styczne, biblioteki, pracownie
artystyczne i inne) powierz­
chnia użytkowa lokalu nie
może jednak przekraczać 140
m’.

—0—

O warunkach wyłączenia
domu spod publicznej gospo­
darki lokalami przeczytacie w

następnym numerze.

dzie—LZS Zadziele VVschód 3:3,
LZS Rajcza—LZS Milówka 0:2,
Stal Sporysz—LZS Zarzecze 6:1,
Soła Żywiec pauzowała.

TABELA

1. Stal Sporysz 11 21 36:13
2. Soła Żywiec 10 18 31:5

3. LZS Łodygowice 11 16 26:15

4. LZS Milówka 11 12 20:18

5. LZS Zarzecze 10 8 23:27

6. LZS Jeleśnia 10 6 14:26

7. LZS Zadziele Wsch. 11 6 13:30

8. LZS Rajcza 11 4 8:31

9. LZS Międzybrodzie 11 3 15:27

Grupa żywiecka. 17 VIII. LZS

Międzybrodzie—LZS Radziechowy
4:5, LZS Rajcza—LZS Lipowa 4:1.

TABELA

1. LZS Rajcza Ib 9 10 24:19

2. LZS Lipowa 9 10 18:15

3. Soła Żywiec 8 8 15:17

4. LZS Międzybrodzie 9 6 19:24

5. LZS Radziechowy 948:26
6. LZS Stary Żywiec 727:23
7. LZS Milówka 825:23
8. LZS Pietrzykowice 7 0 0:21

Niedbalstwo,
czy lekkomyślność

Niezabezpieczony przejazd kole­

jowy na drodze z Bielska do An­

drychowa jest miejscem wielu wy­
padków. Kilka z nich wydarzyło
się w ostatnim czasie. Motocykli-
sta Józef Lachendro został potrą­
cony przez pociąg: rozbiciu uległa
furmanka, na przejeżdzie poniósł
śmierć ob. Gątka.

Milicja obywatelska I Prezydium
MRN w Andrychowie kilkakrotnie

zwracały się do DOKP Kraków o

zabezpieczenie przejazdu. Jak do­
tąd bez skutku.

JERZY ORLEWSKI

Obok „Milusi cieszy się powodzeniem także źródło „Antoni”.
Zdjęcia: Jacek Albrecht, Kraków

COt l£lGI9Yt;
Godz. S, 6, 7,

«15, 11.04, 14 94
I1H, HM. 30.01.

23 50 — Dziennik

I wladomołcl -

Godz. 8 .06: Przegląd prasy. 8.15:

Przegląd prasy krakowskiej. 8.35;
Koncert solistów. 9.00: Dla dzieci

młodszych slucp. pt. „Szkolne
przygody Pimpusia Sadełko”. 9.20-
Koncert w wyk. Malej Orkiestry
Rózgi. Śląskiej. 10.00; „Miraże”
pogad. dr M. Korab-Mackiewicz.

10.10; Poranny koncert symfonicz­
ny. 11 .00: „U przyjaciół” — au­
dycja słowno-muzyczna. 11.30: „Z
najpiękniejszych operetek”. 12.20:

Wiejskie nowiny. 15.05: Program
dnia. 15.10: Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej. 15.30: Audycja dla dzie­
ci starszych. 16.05: Audycja z Rze­
szowa. 16.45: Historyczne wydaw­
nictwa Chłędowskiego. 17 .00: Wia­
domości ziemi rzeszowskiej. 17 .95:
Dziennik krakowski. 17.20; Audy­
cja z cyklu: „Piękne głosy". 17 .50:

Audycja słowno-muzyczna, 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: „Gos­
podarz miasta ma głos” — mówić

będzie przewodniczący Rady Na­
rodowej miasta Krakowa prof. dr

Wiktor Boniecki. 19.20: „Maga­
zyn Ziem Zachodnich”. 19.40: Mu­
zyka rozrywkowa. 20.23: Kronika

sportowa. 20.45: Audycja poetyc­
ka. 21.00: Koncert chopinowski.
21.30: Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”. 21.55: Gra Orkiestra
Taneczna PR. 22 .25: Wolna Trybu­
na Literacka. 22.40: Audycja z cy­
klu: „Opowieść o Moniuszce”.

O

m
OŚWIĘCIM — Przo.
downik: „Człowiek

w nieprzemakalnym
płaszczu”. Wyzwolę-
ne: „Miliony na

wyspie”. WADOWICE — Szarot­
ka: „Szalona Barbara". ANDRY­
CHÓW — Beskid: „Oddział Tru-
taczowa”. CHRZANÓW — Zorza:

„Spotkania”. SZCZAKOWA — Pio­
nier: „Indiański wojownik” —

KĘTY — Hejnał: „Czarna 'tecz­
ka”. — JAWORZNO — Złocień:

„Małżeństwo dr Danwitza”. —

KRZESZOWICE — Nowości:

„Przemytnicy”. CHEŁMEK: —

Pstrowski: ,,Zbrodnia przy ul.

Dantego”. SŁAWKÓW — Piast:
, Godzilla”.

TEATRY
Rozmaitości: „Szelmowskie sztu^

czki Skapena”. — godz. 19,15. PoT
zostałe nieczynne.


